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Inż. Henryk Dudek.

Problem rozwiązania kwestji mieszkaniowej w'?6\śc£f
,•" Aeferat wygłoszony dn. 10. maja 1929 r. w Towarzystwie Teclinicznem w Krakowie.

Jako jedno z najważniejszych i zarazem najtrudniej-
szych zagadnień do rozwiązania obecnie w Polsce wy-
suwa się — problem mieszkaniowy. G-dzie należy szukać
przyczyn zastoju budownictwa mieszkań czynszowych?
Odpowiedź jasna — z powodu długotrwałej wojny — bu-
rzono a nie budowano — Polska za wolność swoją prócz
setek tysięcy poległych i rannych zapłaciła zgliszczami
od Karpat po Niemen około 1,800.000 budynków legło
w- gruzach, z czego w ciągu 10-lecia odbudowano prze-
szło 80%-. •*•'

A nadto: 1. Cały'"wysiłek Państwa i społeczeństwa
skierowany był do odbudowy zniszczeń wojennych i bu-
dowy Państwa.- • • •••••••'.. ..-••"•'. •
.•"•••,-••. 2. Z a n i k k a p i t a ł u oszczędzonego wskutek dewaluacj i
pozbawił społeczeństwo środków do budowy. Ale dewa-
luacja porobiła gorsze zniszczenie jeszcze prócz z a t r a t y
kapitału — zniszczyła z m y s ł o s z c z ę d n o ś c i o w y ,
który jest fundamentem życia gospodarczego a tembar-
dziej w kraju zniszczonym i wycieńczonym działaniami
wojennemi, rekwizycjami wojsk okupacyjnych itd. Ludność
straciwszy swoje oszczędności w Kasach, bojąc się z dnia
na dzień spadku waluty markowej straciła zaufanie i prze-
stała oszczędzać. Dopiero wprowadzenie waluty złotowej
dało pierwsze podstawy do drobnych oszczędności.

Przymusowe położenie, w jakiem się znalazła Polska
po powstaniu.— setki tysięcy bezrobotnych zwolnionych
z szeregów wojskowych wprowadziło nieznane pojęcie
przed wojną „ z a s i ł k i - d l a b e z r o b o t n y c h " . Spokój
wewnętrzny, jaki Polska przez to osiągnęła niewątpliwie
wart był • tej ofiary, ale wypadki powojenne tak się uło-
żyły, że święta maksyma „ p r a c u j i o s z c z ę d z a j " stała
się — tak się przynajmniej, rzeczy układały — czczą,
formułą. • . • •

Wskutek zastoju w budownictwie rząd na wzór za-
granicy widział się zmuszonym do wprowadzenia u s t a w y
ó o c h r o n i e l o k a t o r ó w (Dekret z 16. I. 1919 r., która
nawiasem mówiąc .została wprowadzoną nawet i w Ame-
ryce w Stanie New Jork i Columbji), aby zapewnić lud-
ności dach nad głową, a z powodu zubożenia społeczeń-
stwa prawnego ustalenia wysokości komornego, a tem
sanlem i spokoju w kraju.

, ' , tlstawa o ochronie lokatorów właściwie nie wstrzy-
mywała ruchu budowlanego, gdyż do nowych domów nie
ma zastosowania, ale brak k a p i t a ł u budowlanego i hi-
potecznego był tego powodem. Łatwość uzyskania lep-
szego oprocentowania w handlu, czy przemyśle bez troski,
kłopotów i ryzyka odstraszył dawnych przedsiębiorców
budowlanych, a ponadto kasy nie udzielały kredytów ani
budowlanych, ani hipotecznych.

' : Pierwsza ustawa o państw, fund. mieszkaniowym
z dnia 1. VIII. 1919 r. pozostała martwą literą, jak
również ustawa z 26. IX. 1922 r. o rozbudowie miast.

Dopiero ustawa z 29. IV. 1925 r. pozwoliła na roz-
poczęcie akcji bud., a Bank G-óspodarstwa Kraj. udzielił
w 1925 r.'50 miljonów złotych, zaś 1926 około 19 milj.
Do końca 1927 r. udzielił Bank Gosp_. Kraj. ogółem: 171
miljonów zł. Spółdzielniom, gminom i osobom prywatnym,

z czego wybudowano przez Spółdzielnie około 5.539 izb,
a ogółem udzielono 5.558 pożyczek.

Wielka ilość udzielonych promes wskazuje; że pra-
wie 5O°/0 domów nie zostało wykończonych.

Wadą organizacyj powstałych Spółdzielń mieszka-
niowych było według opin j i K o m i s j i a n k i e t o w e j :

1. rdefachowośó ludzi nic z budownictwem nie ma-
j ących wspólnego ;

2. wybujałość programów;
3. rozdrobnienie akcji, chciano jak najwięcej człon-

ków obdzielić i zaspokoić i mało zadowolniono;
4. każdy chce mieć willę według swego upodobania.
Brak normalizacji — przy akcji masowej. (Jedna

Spółdzielnia na 36 członków miała 26 typów domów).
Przerwy w wypłatach — zatrzymywanie budowy,'

znowu rozpoczynanie itd., podrożenie materjałów wskutek
nagłego zapotrzebowania po otrzymaniu kredytów przez
Spółdzielnie.

Utrudnienia formalistyczne. Scentralizowanie całej:
akcji w Cetrali B. Gr. w Warszawie. •••••,

Niedomagania te spowodowały wydanie „Noweli do
ustawy z dnia 22. kwietnia-1927 r." drugie Rozp. Prezyd.
Rzeczypospolitej, gdzie ustalono kolejność przed udziela-
niem pożyczek:

1. miasta, Spółdzielnie mieszkań, i instytucje spo-
łeczno - mieszkaniowe;

2. Spółdzielnie mieszkaniowo-budowlane;
3. inne osoby fizyczne i prawne. .

Do końca listopada 1928 udzielił B. G. K. 256 miljon. zł.
z czego przypada Państw. Fund. Grosp. ., 118 „ „

Państw. Fund. bud. . 92 „ „
zapasy własne . . . 46 „ „

z czego rzekomo wybudowano ogółem 72.000 izb w całe]
Polsce — p r z y pomocy jednak i własnych zasobów.

Dekret Prez. z dn. 22. IV. 1927 r. utworzył:
1. Państwowy Fundusz Budowlany;
2. ' „ „ Eozbudowy Miast;
Na pierwszy składają się:
1. Dotacje z Państw. Fund. Gospodarczego, oraz do-

datacje ze Skarbu Państwa;
2. Kwoty uzyskane ze sprzedaży listów zastawnych

i obligaoyj, wydawanych przez udzielające pożyczek in-
stytucje finansowe;

3. Wpływy z Państw. Funduszu Rozbudowy Miast.
Źródłem Funduszu Rozb. Miast jest część wpływów" z po-
datku od lokali oraz państw, podatek od placów budo-
wlanych.

Wpływy z podatku od lokali wynoszące 8°/0 dzielą się:
2"/0 — na Fundusz kwaterunkowy,
4 „ — dla Związków komunalnych,
2„ — na Państw. Fundusz Rozbudowy.. ;

Wpływy te wyniosły razem 30 miljonów, — na fun-
dusz rozbudowy około 8 miljonów-.

Z «estawienia powyższego okazuj e się, że ani wpływy
na akcję mieszkaniową, ani tempo budowy nie zadowoliły,
ani Rząd, ani Sejm — skoro zostały wniesione do Sejmu
projekty:
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1. Rządowy z dnia 23. II. 1929 r. o popieraniu bu-
dowy tanich domów oraz

P. P. S. z dnia 19. II. projekt ustawy o budowie
mieszkań dla ludności pracującej.

Projekt rządowy opiera cały program finansowy bu-
dowy małych mieszkań na:

1. P o d w y ż c e c z y n s z u l o k a t o r ó w a miano-
wicie :

dla mieszkań 2 pokój, o 2°/0 co kwartał do 140°/0

„ 4 „ o 4 „ „
„ 6 - 7 . o 8 „ »

ponad 7 „ 10 „ „ . .
poczynając od 1. kwietnia 1929 r.

Dla mieszkań 1-pokojowych podwyżka ma się zacząć
dopiero 1. I. 1931 r. po dojściu do 100°/0 czynszu i do-
sięgnie 130%.

Z podwyżki uzyskanej 75°/o ma przypaść na fundusz
budowlany 16°/0 na remonty, reszta tj. 10°/0 dla właści-
ciela domu.

2. P o d a t e k od p l a c ó w niezabudowanych wy-
nieść ma :

w miastach do 20.000 mieszkańców l°/0

„ 20-50.000 „ lV/o
„ „ ponad 50.000 „ 2°/0

w Warszawie . 21/a°/0

Ponadto Rada Ministrów władna będzie poszczególne
miasta zaliczyć do wyższej kategorji opodatkowania.

Tak Skarb Państwa jak Gmina będą miały prawo
wywłaszczenia gruntu po cenie podanej przez właścieli:

3. Trzecim dochodem ma być p o d a t e k od przy-
r o s t u w a r t o ś c i od n i e r u c h o m o ś c i m i e j s k i e j .

1. o ile przyrost wartości nie przekracza 2B°/0 — wy-
nosi 4°/0 wartości przyrostu.

2. 25—50°/0 — wyn. 7°/0 wart. przyrostu.
3. 50-100°/0- „ 10«/0 „
4. ponad 100»/„ - „ 12°/„ „ „
O ile sprzedaż nastąpi w ciągu roku podnosi się po-

datek o 50°/0, po 2 latach o 30°/0, po 3 latach o 20°/0,
po 4 latach o 10%, po 5 latach o 5°/0.

Z wpływów tych tworzy się Państw. Fundusz Bu-
dowlany a nadto Min. Skarbu może zaciągnąć pożyczki
i wypuszczać obligacje do łącznej wysokości 1 miljarda zł.
zabezpieczone na nieruchomościach obciążonych pożyczkami
udzielonemi z Państw. Funduszu Budowlanego i wolne są
od podatków od kapitałów i rent, oraz od podatku docho-
dowego i majątkowego.

Z funduszu tego będą udzielane pożyczki — na bu-
dowę tanich mieszkań, oraz pokrycie różnicy oprocento-
wania. Pożyczki udzielane będą na 4°/0 wraz z amorty-
zacją. Kontygent rocznego kredytu:

60% — kwoty na budowę mieszkań jednoizbowych,
2 0 7o — n n „ » dwupokojowych,
20°/0 - „ „ . „ „ trzypokojowych.
Państw. Fund. Budów, będzie wykonywał zwierzchnie

kierownictwo i nadzór nad finansowaną przez siebie akcję
budowy domów.

Drogą rozporządzenia będzie określone:
1. Wielkość mieszkań, która może być finansowaną.
2. Uzależnienie kosztorysów od wysokości komornego,

obliczonego z uwzględnieniem płac robotników i pracowni-
ków umysłowych, oraz inwalidów i emerytów.

3. Ścisłe określenie osób, które mogą korzystać z do-
brodziejstwa akcji budowy tanich mieszkań.

4. Sankcje karne — w razie:
a) przekroczenia powierzchni w stosunku, do ko-

mornego ;
b) pobieranie wyższego komornego;
a) odsprzedaży w celach zysku mieszkań.;

d) uprawianie lichwy przez odnajmywanie mieszkań.
5. Przepisy o popieraniu masowego budownictwa.
6. Przepisy o towarz. społecznych dla budowy tanich

mieszkań.
7. O Komitetach rozbudowy.
8. Zmiany dotychczasowych funduszów rozbudowy.
9. W sprawie obowiązku nabywania przez gminy

placów.
10. Odstępywanie gruntów państwowych dla celów

masowego budownictwa.
11. O inwestycjach miejskich dla uzbrojenia ulic

w wodociągi, kanały itd.
12. O obowiązkach przedsiębiorców przemysłowych

do wzięcia udziału w budownictwie mieszkań dla swoich
pracowników.

Tą drogą spodziewa się projektodawca wyzyskania
w ciągu pierwszych 10 lat 1*5 milj arda zł., w ciągu na-
stępnych 10 lat 2 miljardy zł., czyli po 20 latach 3-5
miljarda zł., a po doliczeniu 10°/0 — jako 76°/0 podatku
z podwyżki czynszów od lokali handlowych i przem. -
razem 3-85 miljarda zł., przyjmując koszt 1 izby na 7.000 zł.
możność wybudowania około 550.000 izb.

Po latach 20 wysokość funduszu przekroczy 4 mil-
jardy a suma odsetek i amortyzacji da około 100 miljonów
zł., rocznie pozwalając na budowę 15—20 tysięcy izb.

Przypatrzmy się, jaki jest stosunek mieszkań w
a) w mi a s t a c h : l'izb. 2 izb, 3 izb. 4 izb. 5 izb

na 1,342.156
mieszkań, jest 36% 30°/0 17°/0 13°/0 4°/0

b) na w s i a c h :
na 3,511.988
mieszkań, jest 69% 29°/0 7°/0 4°/0 1%

Zaludnienie w mieszkaniach:

Polsce.
. i wyż.

w miastach powyżej
20.000 mieszkańców

w miastach poniżej
20.000 mieszkańców

Liczba mieszkań
1-izbowych mieszczą-
cych wiijcoj jak 5 osób mieszkająca

Ludność tam

izb ludzi
81.966 489.408 (12-5°/0)

Ludność
powyżej
10 osób

głów
13.306

77.088 481.403 (19°/0) 24.694
Ogółem . . 159.044 970.811 38.000

czyli 15°/0 ludności miejskiej — razem około 1 miljona
osób mieszka powyżej 6 osób w jednej izbie, a 38.000 osób
mieszka w izbach powyżej 10 głów, w jednej izbie, a więc
w jednej izbie 2 i 3 rodziny.

Ogółem w 475 tys. izb jest podwójnych gospodarstw
29.000, potrójnych 15.000.

Z zestawienia powyższego okazuje się, że kwestja
budowy mieszkań małych, jest kwestją, nietylko pod
względem zdrowotności, moralności, albo wprost bytu lud-
ności miejskiej jest nagłą.

Małe mieszkania 1, 2 i 3-pokojowe stanowią 83°/0
wszystkich mieszkań w miastach, a stosunek ten w Wo-
jewództwie Poznańskiem i Pomorskiem spada do 66°/0-

Jak wyżej wspomniałem ilość mieszkań w miastach
Polski według statystyki z roku 1921, przedstawia się na-
stępuj ąco:

Na 1,342.156 mieszkań przypada na:
jednoizbowych 36°/0 =483.176 mieszkań, czyli 483.176 izb
dwuizbowych 30°'0=402.646 „ „ 805.292 „
trzyizbowych 17°/0 =228.166 „ „ 684.498 „

697.920
269.430

czteroizbowych 13 70 = 174.480 „
pięcio- i wyżej 4% = 53.686 „ .

Ogółem. . ~2,940.316izb
Na wsi ogółem jest: 3,512.000 mieszkań, 5,757.280 izb.

W programie nie uwzględniono ani obciążenia gmin
wiejskich ani program ich rozbudowy, bo to musi być
przedmiotem osobnego załatwienia.



Projekt ustawy jednej i drugiej składa właściwy
ciężar dostarczenia funduszów na budowę mieszkań, na
średnie mieszkanie 2 —4-pokoj., a więc na sfery urzędni-
cze i drobno mieszczańskie, bo dużych mieszkań jest za-
ledwie 4l'/0. I tu zachodzi niebezpieczeństwo, czy zdolność
płatnicza tych sfer będzie w stanie zaspokoić oczekiwa-
nia dostarczenia tych funduszów — w tych rozmiarach
jak projekt przewiduje. Bez wątpienia dzisiejszy stan dłu-
żej tolerowany być nie może, by jeden obywatel płacił
za mieszkanie np. 3-pokojowe z kuchnią,, chroniony ustawa,
lokatorów, 100 zł., a drugi niechroniony 250—300 zł.
Mieszkanie jest przedmiotem pierwszej potrzeby i tak jak
chleb czy mięso winien każdy mieszkaniec otrzymywać
po jednakowej cenie. Bezwzględnie jest słuszną zasadą,
że nie może być uprzywilejowanych lokatorów i z czasem
wszystkie czynsze tak w nowych, jak i w starych bu-
dynkach winny się zrównać, zachodzi tylko pytanie, w ja-
kim okresie to ma się stać? Projekt ustawy rządowej
określa ten okres przez podwyższenie czynszu na 5 lat.

Drugiem pytaniem, które zasadniczo winno być roz-
strzygnięte jest, czy tylko sami lokatorzy średnich mie-
szkań i większych mają ponieść ciężar dostarczania fun-
duszów dla złagodzenia klęski mieszkaniowej, gdyż pro-
jekt P. P. S. nie przewiduje podwyżki dla mieszkań jedno-
i dwuizbowych.

Zdaniem mojem — w budowie mieszkań zaintereso-
wane są trzy czynniki:

1. przyszli lokatorzy, a więc nazwijmy ich — bez-
d o m n i , którzy mogą płacić normalny czynsz, nie po-
siadają jednak funduszów na kupowanie obecnie mieszkań,
płacenia odstępnego, względnie płacenia wysokich czyn-
szów w nowo budujących się domach, domach prywa-
tnych, gdzie właściciele może słusznie szukają dobrego
oprocentowania włożonego kapitału. Nie możemy zapo-
minać, że ceny robocizny i materjałów w stosunku do
przedwojennych wzrosły od 50 do 60%. Nie należy się
łudzić, źe w społeczeństwie powójennem znajdą się do-
brodzieje, bo tak ich wypada nazwać — kapitaliści, któ-
rzy by chcieli budować małe mieszkanie, bo już przed
wojną we wszystkich państwach na zachodzie pojawiła
się tendencja usuwania się kapitału dla budowania ma-

' łych mieszkań, z powodu ryzyka niepłatności małego lo-
katora, Już przed wojną niektóre Państwa stwarzały spe-
cjalną ustawę i dostarczały funduszów na ulgowych wa-
runkach dla budownictwa małych mieszkań, i dziś Pań-
stwo część tych funduszów dostarczyć musi.

2. Drugim zatem czynnikiem, któremu zależeć musi
prócz interesowanych na rozwiązaniu kwestji mieszkanio-
wej, dla utrzymania spokoju, dla ochronienia swego oby-
watela przed degeneracją wskutek niehygienicznego mier
szkania — j e s t P a ń s t w o . Skarb Państwa zatem musi
pokryć różnicy kosztów budowy i oprocentowania kapi-
tału tak, aby lokator przyszły mógł ze swoich poborów,
czy nim jest pracownik umysłowy, czy fizyczny, pokryć
czynsz bez uszczerbku dla swojej egzystencji. Wiadomo,
źe przed wojną robotnik na opłatę mieszkania wydawał
4—8% swego zarobku i tak wykazała ankieta mieszka-
niowa. Urzędnicy i ogółem pracownicy umysłowi wyda-
wali 15 do 20°/0 swoich poborów. Urzędnik zatem przed
wojną pobierający 300 Kor. miesięcznie, płacąc za mie-
szkanie 2 pokój, z kuchnią 60 Kor., czyli 20% swej pen-
sji, mógł się utrzymać. Dziś takie mieszkanie w nowym
budynku kosztować będzie około 200 zł., a więc urzędnik
musiałby zapłacić 66°/0 swej pensji, czyli egzystencja jego
byłaby niemożliwą. Podobnie i robotnik. Nierzadkie są
wypadki, że sublokatorzy, czy współlokatorzy płacą za
kąt a więc za łóżko 20—30 zł. miesięcznie. Czynsz zatem
w nowych domach, jeżeli ma być dostępny nie może być
o b l i c z a n y , w s t o s u n k u do k o s z t ó w b u d o w y
i oprocentowania kapitału, ale w s t o s u n k u do zdol-
n o ś c i p ł a t n i c z e j swego lokatora, a przytem nie mo-

żerny zapominać, że roczny przyrost ludności w Polsce
wynosi około pół miljona głów rocznie, a zatem zwleka-
nie z podjęciem na wielką skalę akcji budowlanej w naj-
krótszym czasie, jest rzeczą bardzo pilną, gdyż opóźnie-
nie może zagrażać spokojowi w Państwie, Pozatem wielka
akcja budowlana powoła, do życia cały przemysł budo-
wlany, będący dziś w zastoju, gdyż nie trzeba zapominać,
że jeden murarz na szychcie pociąga za sobą około 15
dalszych robotników i sto kilkadziesiąt tysięcy bezrobo-
tnych znaleśó może godziwy zarobek i pracę.

3. Trzecim czynnikiem interesowanym w budowie
mieszkań jest obecny l o k a t o r c h r o n i o n y u s t a w ą
o o c h r o n i e lokatorów. Nie może on ponosić całych
kosztów budowy nowych domów, lecz bezwarunkowo wi-
nien się przyczynić w jednej trzeciej do kosztów tej bu-
dowy. Nie może on być uprzywilejowanym obywatelem,
dlatego, że udało mu się znaleśó dach nad głową, że jest
chroniony ustawą, ale zato dobrodziejstwo i spokój musi
przyniaó się do rozwiązania problemu mieszkaniowego
ale w ramach swoich zdolności płatniczych.

Program finansowo - budowlany.
Komisja ankietowa przy Komitecie ekonomicznym

Eady Ministrów stwierdziła, że w Polsce brak obecnie
około 250.000 mieszkań. Daleki jestem odstawiania pro-
gramu jak go postawił Kongres londyński z 1920 r., uwa-
żając go za ideał, dla Polski obecnie niedościgniony,
a mianowicie 4-ro izbowego mieszkania, z których jedna
izba traktowana jest jako kuchnia mieszkalna, jedna jako
sypialnia rodziców, a dwie jako sypialnie dzieci, rozdzie-
lonych według płci, gdyż z poprzednich cyfr wykazałem,'
że 15°/0 ludności miejskiej w miastach mieszka w jednej
izbie, cisnąc się po B do 10 głów. Przytem zaznaczyć mu-
szę, że i te mieszkania 4-izbowe angielskie nie przekra-
czają czasem 40—45 m2 powierzchni, aczkolwiek niemie-
ckie budowle o 3-ech izbach wahają się od 40—80 m%,
zaś w oszczędności tej poszedł "Wiedeń najdalej, gdzie
mieszkanie 2-izbowe wynosi 38 m2, a wys. 2 m 75 cm.

Przyjąwszy program powyższy 250.000 mieszkań roz-
kładem ich koszt i ugrupowania w następujący sposób:

1.
2.
3.
4.
5.

100.000
80.000
50.000
15.000
5X00

jednoizbow.
pok. i kuch.
2pok.ikuch.

4 .. n i)

a 6.000 zł. .
„ 11.000 „ .
„ 18.000 „ .
„ 28.000 „ .
„ 40.000 „ .

Ogółem — koszt .

. 600,000.000
. 880,000.000
. 900,000.000
. 420,000.000
. 200,000.000
. 3,000.000.000

zł.
n
r>
n
n

zł

Dla wykonania zatem programu w ciągu 10-ciu lat,
potrzeba rocznie 300,000.000 zł., który to kredyt propo-
nowałbym uzyskać w następujący sposób:

1. Odbudowa o s z c z ę d n o ś c i . Odbudowanie zmy-
słu oszczędności w dzisiejszych czasach możliwem jest
tylko w tej formie, żeklijent będzie miał 100% pewności,
że składki jego ani nie przepadną, ani się nie zdewaluują.
Musimy sobie zdać sprawę z tego, że przedwojenny ka-
pitał w bankach oszczędnościowych, nie był składany, ani
przez wielkich przemysłowców, ani właścicieli ziemskich,
lecz były to groszowe oszczędności szerokich mas praco-
wników umysłowych i fizycznych, którzy składając swe
oszczędności, bezwiednie tworzyli kapitały budowlane,
za które budowano przy,własnym kapitale wynoszącym
10—20°/0 — resztę z pożyczek budowlanych i hipote-
cznych. Należy zafcem stworzyć gwaiuncję dla nowych
oszczędności budowlanych w tej formie, że włożony pie-
niądz pójdzie na budowę ale własnego mieszkania. Należy
zatem wypuścić akcje mieszkaniowe, czyli stworzyć wielką
kooperatywę mieszkaniową dla 250.000 mieszkań. Akcje
te musiałyby być spłacalne tak jak program przewiduje
w ciągu 10-ciu lat, a mianowicie:



akcja a

>) ))

120 zł.
240 „
360 „
600 „

1200 „
1800 „
. rocznie

rocznie
6,000.000

12,000.000
288,000.000

30,000.000
18,000.000

9,000.000
103,800.000

zalOlat
1.200 zł.
2.400 „
3.600 „
6.000 „

12.000 „
18.000 „

=- 103-8 milj. zł
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a) 50.000 izb -
b) 50.000 „ -
6) 80.000 pok. lmch.
d) 50.000 2 „ „
e) 15,000 3 „ „
f) 5.000 4 „ „

razem 250.000 mieszkań
Roczne wkładki zatem pokryją '/. zapotrzebowanego

kredytu 3-8 mil. złotych, jako nadwyżka. Akcje te byłyby
wylosowywane w stosunku procentowym do udziałów tak,
że rocznie przychodziłoby do budowy 26.000 mieszkań
w środowiskach, gdzie głód mieszkaniowy występuje w ca-
łej pełni (Komisja ankietowa stwierdziła, że w samej
Warszawie brak około 60.000 mieszkań). Program ten
ujęty w tej formie daje możliwość rozbudzenia, zmysłu
oszczędnościowego i do pewnego stopnia przymusu oszczę-
dzania, iż ten, który nie będzie oszczędzał nie ma wi-
doków zapewnienia sobie ani rodzinie dachu nad głową.
W razie wylosowania akcji, właściciel akcji staje się wła-
ścicielem mieszkania, na którym ciążyć będzie dług hipo-
teczny, o którym mowa poniżej.

Aby mieszkania te można było przez ich lokatorów
względnie właścicieli nowych amortyzować, przyjmuję
wraz z projektem rządowym oprocentowanie i amorty-
zację na lat 50 w stosunku 4°/0 rocznie, licząc się jednak,
że w okresie dziesięciolecia ceny materjałów i robocizny
mogą wzróść, przyjmuję koszt budowy:

a) stancji małej . . 6.500 zł. a 4°/o
b) izba większa . . 8.000 „ „ „
c) pokój z kuchnią 14.000 „ „ „
d) 2 pok. , „ . 21.000 „ „ „
ej 3 „ . „ . 30.000 „ „ „

7 a m n r t miesięcznie jakoz arnoic. m& 9Z11

roczną
260 zł.
320 „
560 „
840 .

z amortyzacji!

21-66 zł.
26-66 „
46 66 „
7 0 - - „

f) 4 . 40.000
1.200 „ 100.00 „
2.000 „ 166-66 „

Wylosowany akcjonarjuaz otrzymując mieszkanie na
własność dopłaca, o ile miał naprzykład akcje na małą
stancję i płacił rocznie na akcje 120 zł. a teraz ma pła-
cić 260 za mieszkanie wraz z amortyzacją, dopłaca 140 zł.
rocznie, czyli r-azem płaci 21-66 zł. miesięcznie, jest wła-
ścicielem mieszkania i amortyzuje go w ciągu 50-ciu lat,
przyczem mogłaby być zastrzeżona możliwość wczejszego
spłacenia długu.

Jak wyżej wspomniałem przyszli właściciele mie-
szkań, którzy będą, hipotecznymi- właścicielami, co wy-
magać będzie zmiany prawa hipotecznego, własną oszczę-
dnością zdobędą trwały dach nad głową. Ich oszczędności
w kwocie 103-8 milj. rocznie pokrywają zaledwie ł/3 ko-
sztów i zapotrzebowania kredytów.

2. Powyżej wspomniałem, że projekty ustaw wnie-
sione chcą cały ciężar potrzebnych funduszów przerzucić
na obecnych lokatorów. Według powyżej przedłożonej ta-
beli w miastach znajduje się: 1,342.156 mieszkań, co daje
około 3,000.000 izb. Obciążenie w wysokości 4 zł. na
izbę miesięcznie, daje fundusz 144,000.000 zł. rocznie,
z czego ł/4 t. j . 36 mil. zł. przypadłoby właścicielom do-
mów na prowadzenie remontów i utrzymanie domów, gdy
wskutek kilkunastoletniego zaniedbania znacznie ucier-
piało, zaś 108,000.000 zł. wpływałoby do funduszu budo-
wlanego. W ten sposób nie groziłaby dewastacja istnie-

jących domów i mieszkań — zaś lokatorzy nie byliby
nadmiernie przeciążeni.

3. Wreszcie trzeci czynnik zainteresowany w kwe-
stji budowy mieszkań, jak wyżej wspomniałem — jest
Państwo, a udział w okresie dziesięcioletnim wyniesie:
około 1,000.000.000 czyli rocznie: 100,000.000. Kwotę tę
trudno będzie uzyskać z normalnego budżetu i prawdo-
podobnie trzeba się będzie uciec do wypuszczenia obli-
gacyj mieszkaniowych, przy możliwości lokowania w In-
stytucjach ubez. itd. (Należałoby również przyjąć zasadę,
że wszystkie wadja i kaucje na wszelkie dostawy pań-
stwowe i samorządowe winny być w 50°/0 składane w obli-
gacjach mieszkaniowych) na oprocentowanie których będą
służyć: nadwyżka z poz.: 1. ...3,800.000 zł. rocznie oraz
dopłata do akcji po pierwszym roku wylosowanych w kwo-
cie: ...4,000.000 zł. na amortyzację — razem: 7-8 milj.
W następnym roku o dalsze 4 miljony zwiększone spłaty
amortyzacyjne, czyli 11-8 miljonów. W następnym —
0 dalsze 4 miljony, czyli 15-8 miljonów i t. d., które
w dziesiątym roku wyniosą: 43,800.000 zł.

Ponieważ akcja w tej formie, obliczona na 10 lat,
kończy program po 10 latach, wpłaty od akcjonarjuszy
w 11-ym roku wyniosą: 100+43-8 = 143,800.000 przez dal-
sze 40 lat, nadwyżka powstała przy amortyzacji obligacji
oraz z pozycji 2-giej 108,000.000 od lokatorów, tytułem 4
złotowych opłat od izby. Razem: 251-8 milj. zł. dają pod-
stawę do wszczęcia nowej akcji, nazwijmy ją serją B, na
tych samych zasadach, z czego jednak 151-8 mil. mogłoby
być przeznaczone na amortyzacje dawnych i oprocento-
wanie nowych obligacji. Na pokrycie interkalarji oraz
możliwych strat, ewentualnych zwyżek służyć winien
fundusz uzyskany z opodatkowania placów niezabudo-
wanych oraz podatek, uzyskany, z przyrostu wartości
przy sprzedaży placów. G-dyby w poz. 2 przyjąć od
3,000.000 izb dla właścicieli 1 zł. miesięcznie od izby, po-
zostałaby nadwyżka w kwocie: ...8,000.000 zł. z której
możnaby udzielać gminom pożyczek i subwencyj na uzbro-
jenie ulic, wodociągów, kanalizacji, światła elektr. przy
doprowadzeniu placów tych do stanu używalności, na któ-
rych mają powstać mieszkania z funduszu tego budowane.

Zachodzi teraz pytanie, kto może korzystać z tych
dogodnych i ulgowych kredytów. Ponieważ kredyt ogra-
niczony jest na wielkość mieszkania, temsamem i po-
wierzchnia maksymalna jest ograniczoną, a zatem wyklu-
cza to możliwość, jak dotychczas miało miejsce przez nie-
które kooperatywy warszawskie budowania luksusowych
mieszkań dla jednostek z krzywdą i uszczerbkiem dla fun-
duszu, a temsamem dla innych potrzebujących. Mam wra-
żenie, że może być więcej zgłaszających, jak program
obejmuje i dlatego należałoby przy subskrypcji na akcje
zapewnić stosowną ilość mieszkań funkcjonarj uszom pań-
stwowym i samorządowym, stałym robotnikom, instytucji
użyteczności publicznej oraz tym pracownikom umysło-
wym i fizycznym, których zdolność finansowa do uiszcze-
nia opłat jest bezsporna.

Powrotem do maksymy uświęconej „Oszczędności
1 pracy" rozwiązać można „Problem mieszkaniowy".

O organizacji budowy samej — pociągnięciu gmin
do współpracy — o produkcji materjałów i standaryzacji
pomówię drugim razem.

Marja Kubaszewska, inż. dróg i mostów.

Najnowsze zdobycze w dziedzinie techniki mostowej.
(Dokończenie).

Na kontynencie europejskim pierwszym mostem, wy-
konanym zapomocą spawania łukiem elektrycznym, jest
most projektu prof. St. Bryły na rz. Studwi pod Łowi-

czem na drodze państwowej Warszawa-Poznań (ryc. 11)-
Most ten składa się z dwóch dźwigarów kratowych o roz-
piętości teoretycznej 27 w i całkowitej szerokości 8,10 m.



licząc wraz z 2 chodnikami po 1,50 m. Największa wyso-
kość mostu wynosi 4,30 m, rozstaw dźwigarów 6,76 m. Pasy
górny i dolny mają przekroje skrzynkowe o rozstawie
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ziomyok 500x20 do 560x29, oraz kątowników usztywnia-
jących 90x90x11; pas dolny posiada po dwie blachy
poziome o wymiarach od 100x12 do 250x18. Stężenia

Byo. U.

19O

IUJ1 li

Bys. 12.

300 mm. Pas górny składa się z dwóch blach pionowych
o wysokości 370 mm i grubości 12 mm, dwóch blach po-

poprzeczne pasów stanowią, ceowniki, przypojone bezpo-
średnio do blach pionowych pasów, pośrodku każdego
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przedziału. Krzyżulce składają, się z dwóch ceowników
Nr. 20 Nr. 14, obróconych półkami nazewnatrz i połączo-
nych blachami 200x10x400, słupki zaś z czterech kąto-
wników 8 0 x 8 0 x 8 i blachy 280x12. Słupki i krzyżulce

. 13.

mają, zatem przekroje podobne jak w mostach nitowa-
nych, natomiast przekrój pasa różni się od nich wybitnie,
jeszcze więcej różnią się połączenia węzłowe, wszystkie

350

350x2.0

Rys. 14.

wykonane na styk bezpośredni i na szwy czołowe. Szczegół
podporowy przedstawia rys. 12, węzeł pasa dolnego rys. 13.

Konstrukcja jezdni jest znacznie prostsza od jezdni

mostów nitowanych. Belki poprzeczne są blachownicami
o przekroju dwuteowym i składają się z blach pionowych
700 x 12, oraz poziomych 350 x 20, złączonych drogą spa-
wania bez użycia kątowników (rys. 14 i 15). Belki po-
dłużne jezdni stanowią teowniki Nr. 30. Są one przymo-
cowane do' ścianki belek poprzecznych, na styk bezpo-
średni, u góry wzmocnione blachami trapezowemi. Belki
poprzeczne zostały wykonane w całości w fabryce, spa-
wanie ich z belkami podłużnemi wykonano na miejscu

- "f i * ' r r r n i i r r - - T i i • i t • • — u — _ *

Rys. 17.

budowy. Wiatrownice poziome, składają się z kątników
70 x 40 x 7, przymocowanych przy pomocy blach fasono-
wych w węzłach pasa dolnego.

Całkowita waga konstrukcji wraz z połączeniami
wyniosła 59 ton. Odpowiednia konstrukcja nitowana wa-
żyłaby około 70 ton. Oszczędność na wadze wyniosła więc
około 20»/0, Wszystkie elementy mostu zostały całkowi-
cie wykonane w fabryce Baidzkiego w Mińsku Mazo-
wieckim, przewiezione na miejsce budowy i zmocowane
bolcami, a następnie spojone. Chwilę spawania węzła pod-
porowego przedstawia ryc. 16. Dziury montażowe zapeł-
niono po ukończeniu spawania. Elementy, przygotowy-
wane w warsztacie, miały długość około 7 m. W celu za-
chowania ścisłych odległości między blachami i uniemożli-
wienia przesuwania się poprzecznego wykonano specjalne
prawidła, składające się z blach, ceowników i prętów
okrągłych wygiętych w kształcie trapezu, do których
przymocowano blachy trójkątne i kątowniki (rys. 17).
Końce żelaza okrągłego uchwycone są małemi ceownikami.

Ą/o. 15. Ryc. 16.



Spawani© -wykonali belgijscy spawacze Soudure
Electrique Autogene, stosując elektrody Aroos-Tensilend
wyrobu tejże firmy. Na spawanie zużyto 1100 godz. spa-
wacza w fabryce i 900 godz. na miejscu. Wszystkie prace,
związane ze spawaniem, ukończono w grudniu 1928 r.

Trzy wykonane dotychczas i opisane powyżej mosty
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są oczywiście na razie odosobnionemi konstrukcjami. Nie-
mniej jednak spawanie zapomocą łuku elektrycznego daje
w zastosowaniu do budownictwa mostowego dodatnie wy-
niki, zarówno pod względem uproszczenia konstrukcji, jak
oszczędnościowym. Należy więc spodziewać się dalszego
rozwoju i udoskonalenia tej metody.

Inż. Dr. Aleksander Pareński.

Zbiorniki retencyjne i użytkowe w dorzeczu górnego Sanu.
I. Ogólne uwagi o wezbraniach rzek.

Wezbrania rzek powstają wskutek: 1. krótkotrwa-
łych deszczów nawalnych; 2. długotrwałych deszczów
obejmujących większe obszary i 3. tajania szaty zimowej
z wiosną.

Zasadniczo występują pod względem powodziowym,
na obszarze Polski, dwa typy rzek; mianowicie rzeki gór-
skie (karpackie) i rzeki płaszczyznowe.

Różnica między obu typami jest znaczną. Dorzecza
rzek górskich posiadają bowiem znacznie "większą roczną
wysokość opadu przewyższającą niemal dwukrotnie taką
wysokość w dorzeczach rzek płaszczyznowych. Także
częstość opadów nawalnych jest w górach znaczniejszą,
aniżeli na płaszczyznach, natomiast natężenie („inten-
zywność") ich nie jest zależne od położenia geograficznego1).

Dalszemi cechami charakterystycznemi wpływaj ącemi
na wezbrania rzek i potoków jest topografja terenu t. zn.
nachylenie stoków i dna badanej doliny, wysokość do-
rzecza nad poziom morza, jego podłoże i z temi czynni-
kami związany świat roślinny.

Od tych czynników zależy czas spływu wody. Spady
w dorzeczach górskich są znaczne, przeto spływ wody
opadowej następuje szybko, szczególnie przy skalistem
nieprzepuszczalnem i pozbawionem roślinności podłożu,
powodując nagłe wezbrania strumieni, potoków i rzek,
gdy na obszarach płaskich proces ten odbywa się znacznie
wolniej.

Pozatem ważną rolę, szczególnie przy powód ziach
wiosennych, odgrywa insolacja, t. j . nasilenie promieni
słonecznych. Insolacja w górach, szczególniej na zboczach
zachodnich i południowych jest intenzywniejszą, aniżeli
na płaszczyznach. Insolacja ta powoduje szybsze topnie-
nie śniegu i w niemałym stopniu przyczynia się do na-
głości wezbrań rzek górskich.

Z powyższych powodów rzeki górskie posiadają,
w roku szereg wezbrań (normalnie dwa, t. j . wiosenne
i letnie) a rzeki płaszczyznowe zasadniczo, jedno wezbra-
nie wiosenne spowodowane nagłem tajeniem szaty zimo-
wej dorzecza. Wezbrania letnie rzek płaszczyznowych
spowodowane długotrwałemu deszczami na większych ob-
szarach wielkością fali ustępują normalnie wezbraniom
wiosennym i szczytem swej fali dochodzą zaledwie do 2/3
wysokości fali wiosennej.

Podobnie jak istnieje różnorodność zjawisk wywołu-
jących wezbrania tak samo występują znaczne różnice
między rzekami górskiemi a płaszczyznowemi w przebiegu
i skutkach wezbrania, wreszcie w środkach i budowlach
chroniących.

Przebieg wezbrań rzek górskich jest gwałtowny,
szczególnie gdy następuje nagłe tajanie śniegów i lodów,

') Ostatnie prace tyczące natężenia deszczów. . • . . .
a) Dr. A. Roż&ński: „Oznaczenie przepływu wielkiej wody

w potokach." (referat I. Zjazdu Hydrotecłmików Polskich);
b) Dr. K. Pomianowski: „Związek między czasem trwania

i natężeniem opadów deszczowych, oraz długością okresu oliser-
wacji" (ref. I. Zj. Hydrotechn. Polskich);

o) Dr. Karol Poniianowski: „Die Wahrscheinlichkeit des
Vorkommens . von Regen grosser Intensititt in einem bestimmten
Zeitraume", OesimdheUsmgenietir Nr. 21, ex 1928.

a proces ten wspomagany jest deszczem lub w lecie na-
wet przy krótkotrwałych deszczach nawalnych. j

Hydrografja statystyczna wykazała, że w Karpatach
występowały wezbrania na wielkości dorzecza do 1000 km2,
które w ciągu 8 godzin (od początku opadu) osiągały kul-
minację, a w ciągu doby wielka woda zupełnie opadała.

Typowy przykład takiej letniej powodzi zdarzył się
w dorzeczach karpackich dopływów Dniestru w ostatnim
dniu sierpnia w r. 1927.

Stan wody na Oporze w dniu 30 sierpnia 1927 r.
w Synowódzku Wyżnem (pow. dorzecza 847 km?) wynosił
o godz. 8 rano +196 cm, o godz. 17 po długotrwałej po-
godzie (a więc podłoże było zupełnie suche, nienasycone
wodą) spadł obfity deszcz, który trwał do godz. 23, a stacje
opadowe w omawianem dorzeczu wjrkazywały wysokość
opadu od 50 do 110 mm. Opad ten spowodował wezbranie,
którego kulminacja +482 om nastąpiła o godz. 1 w dniu
31 sierpnia, a więc już po 8 godzinach od początku ulewy.
O godz. 6 rano stan wody wynosił już 408 om, a następ-
nego dnia t. j . 1 września o godz. 6 tylko 260 cm, po-
mimo, że deszcze jeszcze kilka dni nie ustawały; nie
były one jednak intenzywne. Z tego przebiegu fali po-
wodziowej widocznem jest, że czas trwania nie przekra-
czał jednej doby, pomimo że powódź opisana należała do
największych. Dla orjentacji w podanych stanach wód
zaznacza się, że w roku hydrologicznym 1926/7 średni
roczny stan na wodoskazie Oporu w Synowódzku Wyżnem
wynosił +193 cm stan zwyczajny +194 cm, najdłużej
trwający +185 cm, wreszcie najniższy +161 cm.

Podobny przebieg powodzi w tym samym czasie wy-
kazał Stryj pod Międzybrodami o wielkości dorzecza
2396 km1. Oczywiście, że przebieg fali był dłuższy, po-
nieważ obejmował znacznie większe dorzecze.

Daty z tego przebiegu powodzi zestawiono w ta-
beli I.

T a b e l a I.

Dzień

80. VIII. 1927

81. VIII. 1927

1. IX. 1927

2. IX. 1927

o godz. 6

152

570

810
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Stany wód

o godz. 8

—

612

—

śr. rocz.

w cm

zwycz. najdt. trw.

o

najniższy

CO
05

Nieco wyższe stany na Oporze w dniu 1 września,
a na Stryju w dniu 2 września od średnich rocznych spo-
wodowane zostały deszczami trwaj ącemi jeszcze kilka dni
po powodzi.

Przebieg wezbrań na rzekach płaszczyznowych jest
powolny, a długość jego trwania jest również zależna
od wielkości spadów tak zboczy dolin jak i koryt rzecz-
nych. Charakterystyczne jest wezbranie rzeki Prypeci
w r.. 1924 typowo płaszczyznowej, przedstawione w tabeli
II. stanami wód wodoskazu w Mostach Wolańskich, w któ-
rym to przekroju powierzchnia dorzecza wynosi 35.408 km1.
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Data

23. III.
25.
27.
29.
31.
2. IV.
4.
6.
8.
10,
12.
14.
15.
16.
17.
18,

Stan wo-
dy w cm

842
860
370
890
410
430
460
488
600
512
622
632
534
534
534
632

Data

20. IV.
22.
24.
36.
28.
30.
2.V.
4.
6.
8.
10.
12.
15.
17.
19.
21.

T a b e 1

Stan wo-
dy w cm

628
522
614
612
608
506
506
500
498
496
494
492
490
488
484
480

a 11.

Data

23. V.
25.
27.
29.
31.
3. VI.
5.
7.
9.
12.
14.
16.
18.
20.
22.
24.

Stan wo-
dy w Om

474
472
468
464
462
460
456
450
446
444
442
438
434
430
426
420

Data

26.
28.
30.
2. VII.
4.
7.
9.
11.
13.
15.
17.
19.
21.
23.

Stan wo-
dy w cm

414
408
402
396
894
390
982
374
366
362
858
346
340
332

Wezbranie to rozpoczęło się w dniu 23 marca osią-
gnęło kulminację w dniach 15, 16 i 17 kwietnia a więc
przyrost fali trwał prawie 4 tygodnie a sama kulminacja
trwała 3 dni, wreszcie koniec fali przypada na 21 lipca,

W porównaniu z wezbraniem przedstawionem w ta-
blicy I-szej obok znacznej różnicy w czasie trwania ude-
rza także wysokość fali, która dla niemal 15 razy mniej-
szego dorzecza górskiego jest prawie 2,5 razy większą jak
wysokość taka dla dorzecza, płaskiego.

Oprócz tych różnic występują jeszcze inne np. w po-
wierzchni zalewu, która zwykle na płaszczyznach jest
znacznie większą aniżeli w terenie górskim, gdzie z na-
tury rzeczy doliny są wąskie. Następnie sekundowe pręd-
kości' wody w przekrojach rzek górskich są kilkakrotnie
większe aniżeli w przekrojach rzek o małych spadach.
Te znaczne prędkości wody wytwarzają siłę żywą (pręd-
kość razy masa), która niszczy brzegi i objekty znajdujące
się w przekrojach zalewu i z tego powodu szkody spowodo-
wane wylewami rzek górskich są, zwykle znaczniejsze ani-
żeli takie szkody powstałe wskutek powodzi na rzekach
płaszczyznowych. Wylew rzeki płaszczyznowej zatapia
zwykle — do pewnej głębokości — dno doliny rzeki
a ruch wody z powodu nieznacznych spadów doliny i nie-
znacznych głębokości odbywa się powoli, nie niszcząc
brzegów i budowli w tym stopniu jak wylew rzek górskich.

Oprócz tych dwóch skrajnie się różniących typów
powodzi występuje jeszcze jeden rodzaj pośredni, złożony
a mianowicie na odcinkach płaskich rzek górskich. Do ta-
kich odcinków należą np. dolny bieg Sanu od ujścia Wi-
słoku i Wisła od Krakowa do ujścia. Przebieg wezbrań
na tych rzekach trwa znacznie króeiej aniżeli na rzekach
płaszczyznowych — jednakowoż dłużej aniżeli w dorze-
czach gprskich a wysokość fali zasilana wodami rzek gór-
skich jest znaczniejszą jak dla dorzeczy płaskich. Podo-
bieństwo powodzi tych rzek z rzekami płaszczyznowemi
występuje tylko przy zalewie ze względu na szerokość
dolin i małe prędkości na przestrzeniach zalanych.

Ze stanowiska hydrologicznego zaliczane są wezbra-
nia na odcinkach płaskich rzek górskich do wezbrań gór-
skich, ponieważ częstotliwość ich występowania nie jest
zależną od pór roku a tylko od warunków meteorologi-
cznych a przebieg fali wezbrania nie różni się od wez-
brań rzek górskich.

Przeciwko niszczącemu działaniu wielkich wód sto-
suje technika środki i budowle ochronne, które są od-
mienne zależnie od topografji dorzecza. Na płaszczyznach
reguluje się rzeki na średnią wielką wodę względnie
chroni, tereny wkraczające w zalew, wałami ziemnemi.
W dorzeczach górskich stosuje się zabudowanie stopniami
potoków górskich mające na celu zniszczenie siły żywej
wody oraz przegrody dolin tworząc tym sposobem zbior-
niki retencyjne.

Budowa tych objektów chroniących przed skutkami
powodzi należy do programu państwowej gospodarki1 wo-i
dnej, ponieważ Państwo bezpośrednio i pośrednio ciągnie
z tych budowli korzyści czy to sprzedając siłę wodną lub
inne produkty drugorzędne wzbogacając temsamem oko-
licę — czasem w bardzo wielkim promieniu — czy też
unikając — często dwukrotnych w roku -r szkód' powo-
dziowych zubożających bezpośrednio nietylko ludność, ale
i samo Państwo. . : , . , :

Szkody powodziowe dadzą się podzielić na dwa ro-r
dzaje; publiczne, dotykające całą okolicę nawiedzioną po-
wodzią i prywatne dotyczące poszczególnych jednostek
fizycznych lub prawnych.

Do publicznych szkód można zaliczyć zniszczenie
mostów i pojedynczych odcinków tras kolej i i dróg pu-
blicznych powodujących przerwy w komunikacji, zniszcze-
nie tras telefonicznych i telegraficznych, budowli regula-
cyjnych i chroniących brzegi i połączone z tem zdzicze-
nie koryta rzeki, zniszczenie w budynkach publicznych
i t. p. Następnie zniszczenie jakie powoduje powódź
w gospodarstwie państwowem rolnem i leśnem, myśliw-
skiem (zwierzęcem) a w górach także w gospodarstwie
rybnem, , ..

Prywatne szkody powodziowe występuj ą w dwóch
rodzajach mianowicie, pośrednie zależne od szkód publi-
cznych i bezpośrednie. Do pierwszej kategorji należą
szkody powstałe z przerw komunikacyjnych — są one
czasem bardzo znaczne — i ogólne zubożenie a do dru-
giej straty w zniszczonych zbiorach, zabranym dobytku
a często i gruncie co małe gospodarstwa rolne niszczy
często zupełnie. .

Dla wielkich gospodarstw leśno-rolnych występują
oprócz tu wymienionyoh, także szkody podane jako szkody
publiczne, ponieważ większe kompleksy gospodarcze po-
siadają zwykle własne koleje wąskotorowe, drogi, mosty,
budynki administracyjne, fabryczne i t. p.

Wysokość średniej rocznej kwoty równoważnej szko-
dom powodziowym na-wet w przybliżeniu ustalić się nie
da, jest ona jednak bardzo znaczną. -

(O. d. n.). -.•••.

Zasady organizacji Izb Inżynierskich w Polsce.
(Projekt ustawy opracowany przez prez. Inż. K. G-ąsiorowakiego).

A. Postanowienia ogólne.
1. Celem zastępstwa wszystkich inżynierów pracu-

jących zawodowo poza agendami dla Państwa zastrzeżo-
nemi, obrony ich interesów, strzeżenia godności powołania,
utrzymania i podniesienia kultury społecznej, należytego
ocenienia zadań inżynierów w życiu gospodarczem i spo-
łecznem Państwa, opinjowania zamierzeń technicznych ze
stanowiska interesów gospodarczych i technicznych, wy-

stępy wania z inicjatywą w odniesieniu do potrzeb wyko-
nania pewnych prac technicznych — ustosunkowania się
inżynierów do spraw społecznych i gospodarczych w od-
niesieniu do przedsiębiorstw technicznych — tworzy się
Izby Inżynierskie.

2. Ustanawia się następujące Izby Inżynierskie;
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Wilnie.

3. Wszyscy w okręgu Izby Inżynierskiej mającej'



stałą siedzibę inżynierowie prywatni, zatrudnieni samo-
dzielnie lub jako pomocnicy, dalej pracujący na rozmai-
tych stanowiskach w przedsiębiorstwach prywatnych i samo-
rządowych i tych państwowych, które nie należą do za-
kresix komunikacji Poczty, Telegrafów, Telefonów i Mono-
polów, należą do Izby danego okręgu i są obowiązani
spełniać te obowiązki, które na nich należenie do Izby
nakłada. ' . • - : '

4. Wymienieni powyżej inżynierowie są obowiązani
w przeciągu dni 14 donieść odnośnej Izbie, w której okręgu
mają stałą siedzibę o miejscu swego zamieszkania, jakoteż
podać wszystkie dane począwszy od ukończenia studj ów,
a odnoszące się do czasu ich praktyki zawodowej i ro-
dzaju tej praktyki. Inżynierowie emeryci państwowi lub
samorządowi, o ile zajmują się sprawami swojego zawodu,
są obowiązani również do zgłoszenia się w oznaczonym
powyżej czasie.

O ile nie wykonują zawodu, to należenie do Izby,
a zatem także i zgłoszenia się pozostawione jest ich swo-
bodnej woli. Ci inżynierowie, którzy świeżo ukończyli
studj a (uzyskali dyplom) są obowiązani w przeciągu 6
miesięcy od uzyskania dyplomu zgłosić się w Izbie okręgu,
w którym przebywają, o ile w tym czasie nie wstąpili
do służby techniczno-administracyjnej, państwowej lub
samorządowej, względnie do służby w przedsiębiorstwach
państwowych należących do zakresu Komunikacji, Poczty,
Telefonów, Telegrafów i Monopoli.

. 5 . Ze względu na przeciąg czasu wykonywania za-
wodu inżynierskiego dzielą się inżynierowie w stosunku
do Izb,Inżynierskich na dwie grupy:

I. Do g r u p y p i e r w s z e j n a l e ż ą : wszyscy inży-
nierowie, którzy uzyskali uznanie uprawnień ze strony
Państwa (obecnie przysięgli mierniczowie uprawnieni
architekci i inni inżynierowie, po myśli ustawy budowla-
nej). Ci inżynierowie, którzy się o takie uznanie ze strony
Państwa nie ubiegali, ale którzy posiadają przynajmniej
o jeden rok dłuższą praktykę zawodową, jaka jest po-
trzebna do uzyskania uprawnienia samodzielnego wyko-
nywania praktyki.

Dalej ci inżynierowie, którzy po uzyskaniu uznania
ze strony Państwa przynajmniej przez dwukrotny okres
czasu, jaki do tego uznania jest potrzebny w zawodzie,
co do którego uznanie otrzymali, dalej pracowali i przez
Państwo zostali zaprzysiężeni jako inżynierowie znawcy
(doradcy).

Do tej grupy należą także ci profesorowie przed-
miotów fachowych inżynierskich, zajęci w szkołach poli-
technicznych i wyższych przemysłowych, którzy uzyskali
prawo używania tytułu zaprzysiężonego znawcy, którzy
zatem są obowiązani do należenia do Izb Inżynierskich.
Tutaj należą także wszyscy do Izb należący emeryci
państwowi i samorządowi. Wreszcie należą do tej grupy
ci nie-inżynierowie, którzy z mocy obowiązujących ustaw
uzyskali w pewnej kategorji zajęć takie same prawa jak
inżynierowie.

II. Do g r u p y d r u g i e j n a l e ż ą : wszyscy inży-
nierowie nie zatrudnieni w służbie państwowej lub samo-
rządowej, jakoteż w przedsiębiorstwach Państwa nie należą-
cych do zakresu Komunikacji, Poczt, Telegrafów, Telefo-
nów i Monopoli. W wypadkach wątpliwych, do której
grupy ma być inżynier zaliczony — rozstrzyga Zarząd
Izby Inżynierskiej, O ile mogą być dopuszczeni do nale-
żenia do Izb Inżynierskich ci nieinżynierowie, którzy
mają "w pewnej kategorji zajęć technicznych ograniczone
uprawnienia — o tem zadecyduje Ministerstwo Robót Pu-
blicznych, o ile taki wniosek będzie przedstawiony przez
większość Izb Inżynierskich.

• ; B. Władze Izb Inżynierskich.

6. "Walne Zebranie winno być zwoływane z począt-
kiem roku kalendarzowego i w każdym wypadku, gdy za-
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żąda tego czwarta część członków Izby pisemnie od Za-
rządu. Zwoływanie ma nastąpić co najmniej na 8 dni
przedtem, przyczem należy podać porządek dzienny.
Pierwsze Walne Zgromadzenie zwołuje Województwo
nadzór sprawujące, jakofceż i każde inne w wypadkach
nie funkcjonowania Zarządu z jakiegokolwiekbądź po-
wodu.

Walne Zebranie jest zdolne do uchwał, jeżeli przy-
najmniej J/3 część członków jest obecną, o ile to niema
miejsca, to w godzinę po terminie wyznaczonym w za-
proszeniu może się odbyć Walne Zebranie przy każdym
komplecie i którego uchwały są prawomocne.

Członkowie Izby obowiązani są usprawiedliwić nie-
obecność.

Do Walnego Zgromadzenia Izby Inżynierskiej należą
wszystkie sprawy dotyczące interesów członków. Izby
jakoteż wyrażenia opinji o pracach technicznych,' mają-
oych być wykonanemi lub będących w wykonaniu przez
Państwo lub Samorządy.

Zajęcie stanowiska w odniesieniu do zagadnień spo-
łecznych, będących w związku z pracą techniczną.

O ile te sprawy należą do zakresu Zarządu, to
uchwały odnośne są wyrazem życzeń, których przeprowa-
dzenie należy do Zarządu.

W szczególności należy do Walnego Zgromadzenia:
a) uchwalenie regulaminu dla siebie, dla Zarządu,

dla sądu honorowego i dla Sekcyj zawodowych.
Zatwierdzenie tych regulaminów zastrzeżone jest

Ministerstwu Robót Publicznych.
b) Wypowiedzenie się w sprawach objętych sprawo-

zdaniem Zarządu;
c) Wybór członków Zarządu, komisji rewizyjnej,

sądu honorowego;
d) Badanie i zatwierdzenie rachunków;
e) Zatwierdzenie preliminarza i oznaczenie wysokości

wkładek i innych opłat;
. f) Wypowiedzenie się co do środków, z pomocą kto-

rych cele i zadania Izby mogłyby być najlepiej osiągnięte;
g) Uchwalenie utworzenia instytucji wzajemnego po-

pierania się materjalnego, na wypadek choroby, stałej nie-
zdolności do pracy, starości, jak również zabezpieczenia
wdów i sierót po członkach;

h) Uchwalenie utworzenia delegatur poza siedzibą
Izby i określenia ich zakresu działania.

7. Zarząd Izby składa się z 9—15 członków i 5—&
zastępców. Komisja rewizyjna z 3 członków i 1 zastępcy.
Do sądu dyscyplinarnego wybiera się 9 -15 członków.
Wszyscy członkowie Izby, którzy nie są wykluczeni od
prawa wyborczego mają prawo wyboru i wybieralności.

Wykluczeni są członkowie:
a) których Władza Państwowa zawiesiła w ich czyn-

nościach ;
' b) którym Zarząd Izby na podstawie wyroku sądu

honorowego odebrał prawo wyboru i wybieralności;
c) którzy pozostają w śledztwie prowadzonem przez

Sąd honorowy;
d) którym prawo wyboru i wybieralności odebrał-

Zarząd z powodu niewypełniania obowiązków względem
fzby.

Wszystkich wymienionych funkcjonariuszy Izby wy-
biera się na lat 3.

Bez uzasadnienia powodu, nie można odmówić przy-
jęcie wyboru, za wyjątkiem, jeżeli wybrany pełnił.jnż
przedtem jedną z funkcyj w Zarządzie, sądzie dyscypli-
narnym lub komisji rewizyjnej, przyczem jednak odmówić:
może wyboru co do funkcji, którą poprzednio popełnił.

Wszyscy wybrani pełnią funkcje aż do ukonstytuO'
wania się nowego Zarządu.

Stosunek reprezentantów rozmaitych grup i kategoryj ;
w Zarządzie Izby normuje się w następujący sposób;

Z grupy drugiej ilość członków Zarządu nie może
przekraczać jednej czwartej ogólnej ilości członków Za-
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rządu — tak samo i ilość Członków należących do jednej
kategorji zawodu inżynierskiego, nie może być większą
od jednej czwartej ogólnej ilości członków Zarządu.

Ten sam stosunek winien być zachowywany o ile
możności przy wyborze zastępców.

Przynajmniej połowa członków Zarządu i zastępców
musi mieć stałą siedzibę w miejscu urzędowania Izby.

Do prawomocności uchwał potrzebną jest obecność
połowy wszystkich członków Zarządu.

Zastępcy członków biorą, udział w posiedzeniach
z głosem doradczym, w miejsce członka Zarządu, który
dostatecznie usprawiedliwił przed posiedzeniem swoją nie-
obecność — może Prezydent powołać zastępcę, o ile moż-
ności należącego do tej samej kategorji zawodu inżynier-
skiego, który wtedy ma głos stanowczy.

Zarząd Izby jest powołany:
a) do wypowiedzenia się i powzięcia uchwał we

wszystkich sprawach dotyczących interesów inżynierów,
członków Izby, ich stanowiska społecznego i gospodar-
czego ;

b) obrony znaczenia i godności zawodu;
ej zamierzonych prac technicznych i techniczno-

gospodarczych przez Państwo lub Samorządy — i do
samoistnego występowania z inicjatywą odnośnie do prac
techniczno -gospodarczych ;

d) do wypowiedzenia się w sprawach społecznych
w odniesieniu do prac technicznych i techniczno - gospo-
darczych ;

ej do wypowiadania się w sprawach organizacyj-
nych, odnoszących się do inżynierów prywatnie pracują-
cych, jakoteż i władz rządowych i samorządowych mają-
cych charakter techniczny lub gospodarczo - techniczny,
do wyrażania opinji o zarządzeniach odnoszących się do
tych spraw organizacyjnych ;

f) do wyrażenia opinji o kwalifikacjach kandydata
starającego się o uprawnienie do samoistnego wykonywa-
nia zawodu i do osiągnięcia uprawnienia inżyniera znawcy.

' Do Zarządu należy prowadzenie agend Izby, a więc:
a) załatwienie spraw gospodarczych, ściąganie wkła-

dek i opłat;
bj wykonywanie uchwał Walnego Zgromadzenia;
ej zwoływanie Walnego Zgromadzenia i przedsta-

wienia spraw mających być na porządku dziennym;
d) przedkładanie'Walnemu Zgromadzeniu sprawozdań

z czynności zamknięć rachunkowych i preliminarza;
e) prowadzenie spisu inżynierów wogóle jak i spisów

wedle grup i kategoryj ;
fj prowadzenie spisu tych inżynierów, którzy zamie-

rzają -uzyskać uprawnienie do samoistnego wykonywania
zawodu i ku temu celowi zostali w Izbie przez uprawnio-
nych inżynierów zgłoszeni jako ukwalifikowani kandy-
daci przyczem ciąży na uprawnionych inżynierach obo-
wiązek zgłaszania przyjęcia takich kandydatów, jakoteź
podawania każdoczesnych zmian i to w przeciągu dni
14-tu po przyjęciu lub zaszłej zmianie.

Izbie inżynierskiej przysługuje prawo ściągnięcia
zaległych wkładek i uchwalonych przez Walne Zgroma-
dzenie innych opłat w drodze egzekucji administracyjnej
za pośrednictwem Władz administracyjnych.

8. Komisja rewizyjna ma prawo rewidowania każdo-
cześnie rachunkowości skontrolowania kasy i ma obowią-
zek -uczynienia tego po skończonym roku administracyj-
nym, który zbiega się z rokiem kalendarzowym. Spostrze-
żenia w ciągu roku udziela Zarządowi, a po upływie roku
zdaje sprawę na Walnem Zgromadzeniu.

9. Zarząd Izby obowiązany jest także pośredniczenia
w sporach między Członkami jakoteź załatwienia ugodo-
wego zażaleń wnoszonych przeciw Członkom Izby, a do-
tyczących spraw zawodowych, w nieporozumieniach za-
wodowych między Członkami są oni obowiązani przed
udaniem się na drogę sądową zażądać pośrednictwa Izby
w ten sposób, że każda strona wybiera z grona Zarządu

po jednym arbitrze, którzy znów z grona Zarządu mają
zgodzić się na superarbitra.

W tych wypadkach sporów między Członkami przy-
sługuje także prawo stronom zwaśnionym wybrać po
dwóch arbitrów, z których jeden może być z poza grona
Zarządu.

W takich wypadkach dopuszczalnym jest wybór
superarbitra także z grona Członków sądu dyscyplinar-
nego. O ileby wybrani arbitrzy nie mogli się pogodzić
co do osoby superarbitra, to Prezydent Izby naznacza go
z urzędu.

W wypadkach zażaleń wniesionych przeciw Człon-
kom Izby w sprawach zawodowych, przez osoby trzecie.
Prezydent Izby winien zarządzić zejście się przeciwników,
celem doprowadzenia do porozumienia, a o ile do takiego
porozumienia nie dojdzie, za zgodą strony nie będącej
Członkiem Izby, przekazać całą sprawę Zarządowi, który
w tych wypadkach decyduje jako sąd polubowny.

Wyroki lub ugody we wszystkich sprawach, które
polubownie zostały załatwione, zaopatrzone podpisem
Przewodniczącego Sądu i Prezydenta Izby mają wszelkie
prawa i znaczenie.

10. Sąd dyscyplinarny ma obowiązek wkroczenia :
a) w wypadkach zaniedbania obowiązków wzglę-

dem Izby,
b) w wypadkach naruszenia godności stanu lub wy-

kroczeń zawodowych.
Odnośnie do tego rodzaju spraw wyznacza Pre-

zydent Izby senat złożony z 3 członków Sądu dyscypli-
narnego, który sprawę rozpatruje i wydaje wyrok.

W sprawach pod b) wymienionych przysługuje obwi-
nionemu prawo uchylenia jednego z wyznaczonych człon-
ków senatu ale tylko raz jeden, w miejsce uchylonego
powołuje Prezydent Izby innego członka sądu dyscypli-
narnego.

Procedura funkcjonowania Sądu, wysokość i rodzaj
kar, jakoteż odwołania do wyroku mają być uregulowane
osobnym regulaminem, który ulega zatwierdzeniu Mini-
sterstwa Sobót Publicznych po porozumieniu z Minister-
stwem Sprawiedliwości.

11. Członkowie Zarządu wybierają z grona swojego
na najbliższem posiedzeniu po Walnem Zgromadzeniu, na
którem dokonano wyboru Zarządu Prezydenta i jednego
lub dwóch Wiceprezydentów. Wybór ulega zatwierdzeniu
przez Prezydenta Rzeczypospolitej z tem, że w wypadku
niezatwierdzenia, ustępuje cały Zarząd, tak, że muszą, być
przeprowadzone nowe wybory.

12. Prezydent względnie w razie jego przeszkody
Wiceprezydent zastępuje Izbę na zewnątrz i wewnątrz —
wyznacza członkom Zarządu czynności, zwołuje posiedze-
nia Zarządu i Walne Zebranie i przewodniczy na nich,
wyznacza skład senatu dyscyplinarnego, jest władny za-
wiesić uchwałę Zarządu, a nawet Walnego Zgromadzenia,
jeżeli uważa, że taka uchwała nie jest zgodna z treścią
i duchem ustawy o Izbach Inżynierskich.

W wypadkach zawieszenia uchwały obowiązany jest
do dni B-ciu przedłożyć całą sprawę Województwu nad-
zór sprawującemu, które rozstrzyga ostatecznie.

C. Sekcje zawodowe.

13. Celem czujniejszej obrony interesów zawodowych
pewnej kategorji inżynierów mogą być w łonie Izby In-
.żynierskiej tworzone sekcje zawodowe. Mają one służyć
zarządowi jako ciała informujące z jednej strony, a z dru-
giej zwracać się do Zarządu Izby z pewnemi postulatami,
w sprawach dotyczących kategorji, którą reprezentują.
Stosunek Sekcji do Izby Inżynierskiej ma być określony
zatwierdzonym przez Walne Zgromadzenie Izby Inżynier-
skiej regulaminem, tutaj się zaznacza, że w razie niepo-
rozumienia między Zarządem Izby a sekcją, ma Zarząd
Izby obowiązek do 5-ciu dni od wniesienia pisemnego
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oświadczenia przez sekcję, przedłożyć go wraz z swoją
opinją Ministerstwa Robót Publicznych, które ostatecznie
sprawę rozstrzyga.

14. Nadzór nad Izbami Inżynierskiemu ma Woje-
wództwo w miejscu siedziby Izby, ma ono prawo wysyłać
na posiedzenia Zarządu i Walne Zebranie swojego przed-
stawiciela, ma prawo zwracać uwagę tak na sprawowanie
czynności i może nawet zawiesić Zarząd w urzędowaniu
i zamianować aż do przeprowadzenia nowych, wyborów
swojego Komisarza.

15. Gały tok urzędowania Izby Inżynierskiej winien
być ujęty w regulaminie, który ma być zatwierdzony
przez Ministerstwo Robót Publicznych!

16.Przeciw zarządzeniom Zarządu odnośnie do Człon-
ków Izby, przysługuje odwołanie do Województwa, które
w odniesieniu do Członków, jeżeli jest zgodne z zarzą-
dzeniem Zarządu jest stanowcze, o ile zaś nie jest zgo-
dne, to przysługuje prawo odwołania do Ministerstwa Ro-
bót Publicznych, o ile w ustawie lub regulaminie nie jest
inaczej przewidziane. Od zarządzeń Województwa odno-
szących się do pełnienia czynności przez Walne Zebranie,
Zarząd lub Prezydenta,— przysługuje Izbie inżynierskiej
prawo wniesienia rekursu do Ministerstwa Robót Publi-
cznych w przeciągu czterech tygodni od doręczenia rezo-
lucji Województwa.

17. Rada Ministrów jest upoważnioną z mocy niniej-
szej ustawy na podstawie wniosków Ministra Robót Pu-
blicznych — ewentualnie po porozumieniu się z innemi
Ministerstwami interesowanemi, do określenia warunków,
pod któremi inżynier będzie uprawniony do wykony-
wania samodzielnej praktyki zawodowej i do rozdziału
tego rodzaju uprawnień pomiędzy poszczególne kategorje
inżynierów. Wydane na podstawie takiej uchwały Roz-
porządzenie posiada moc prawną, czyniącą zadość posta-
nowieniom art. 2 ustawy z 21 września 1922 Dz. TT. R.
P. Nr. 90 w przedmiocie tytułu inżyniera.

Z chwilą wejścia w życie tego rozporządzenia tracą
moc wszelkie dotychczasowe przepisy odnoszące się do wy-
konywania samoistnej praktyki, a wydane przez poszcze-
gólne Ministerstwa.

18. Ministerstwo Robót Publicznych, w porozumieniu
z innemi interesowanemi Ministerstwami jest uprawnione
do wydawania wszelkich rozporządzeń i wprowadzenia
zmian w granicach zasadniczych niniejszej ustawy —
jakoteż w. granicach Rozporządzenia Rady Ministrów od-
noszącego się do warunków samodzielnej praktyki in-
żyniera.

19. Ustawa niniejsza wchodzi w życie w 14 dni po
dniu jej ogłoszenia.

D. Postanowienia przejściowe.

20. W przeciągu 6-ciu miesięcy od dnia wejścia
w życie niniejszej ustawy zwoła Województwo miejsca
siedziby Izby Inżynierskiej Walne Zgromadzenie wszyst-
kich inżynierów wymienionych pod 3 i 4 w okręgu Lwow-

skiej Izby Inżynierskiej jako już istniejącej, Walne Ze-
branie zwoła na podstawie dat dostarczonych przez Wo-
jewództwo we Lwowie Zarząd Izby Inżynierskiej.

Walne to Zebranie wybierze wszystkie organa Izby,
a zatem Zarząd Członków Sądu dyscyplinarnego i Ko-
misję rewizyjną — które sprawują, czynności aż do czasu
w tej ustawie naznaczonego (punkt 23) przyczem w szcze-
gólności przy wyborze Zarządu uwzględnić należy o ile
możności postanowienia odnoszące się do stosunku ilościo-
wego członków wchodzących w skład Zarządu każdej
z grup i każdej kategorji (punkt 7).

Ńa tem Walnem Zebraniu mają być powzięte uchwały
także co do wysokości wkładek i ewentualnych innych
opłat.

21. Po ukonstytuowaniu się Zarządu i wyboru Pre-
zydenta i jego zastępcy względnie zastępców, mają być
wdrożone prace około uzupełnienia rejestracji tak, ażeby
w najkrótszym czasie wszyscy w danym okręgu Izby In-
żynierskiej mający stałą siedzibę inżynierowie posiadający
po temu warunki znaleźli się w spisie.

22. Równocześnie ma Zarząd obowiązek zajęcia się
opracowaniem warunków, pod któremi inżynier będzie
uprawniony do wykonywania samodzielnej praktyki za-
wodowej, przyczem mieć należy na względzie unormo-
wane warunki w ustawie z 15 lipca 1925 o mierniczych
przysięgłych i o polskiej ustawie budowlanej z 26 lutego
1928 Dz. U. R. P. Nr. 23.

23. Do dwóch lat od dnia wejścia w życie ustawy
o Izbach Inżynierskich ma każda Izba przedłożyć Mini-
sterstwu Robót Publicznych swoje projekta dotyczące wa-
runków uzyskania prawa samodzielnej praktyki przez in-
żynierów rozmaitych kategorji, jakoteż i podziału na te
kategorje jako zapatrywania Izby.

Na podstawie tych zapatrywań opracuje Ministerstwo
Robót Publicznych ewentualnie w porozumieniu z innemi
Ministerstwami wnioski na Radę Ministrów.

Po powzięciu odnośnych uchwał przez Radę Mini-
strów będą zakres i warunki uprawnień inżynierów przy
wykonywaniu samodzielnej praktyki ostatecznie uregulo-
wane (punkt 17).

24. W przeciągu 6 miesięcy od wejścia w życie od-
nośnego rozporządzenia Rady Ministrów dotyczącego samo-
dzielnej praktyki zawodowej inżyniera, zwołują istniejące
Zarządy Izb Inżynierskich Walne Zgromadzenie, na któ-
rych ma nastąpić wybór Członków nowego Zarządu,
Członków Sądu dyscyplinarnego i Komisji kontrolującej
już jako definitywnych funkcjonariuszy Izby po myśli
punktów 7, 8, 10.

Również na tem Zgromadzeniu ma być uchwaloną
wysokość wkładek i innych opłat,

2B. Zarząd ustępuj ący ma w ciągu czasu od uchwały
Rady Ministrów do "Walnego Zgromadzenia poczynić wy-
nikłe na skutek uzyskania uprawnień samodzielnego wy-
konywania praktyki zawodowej poprawki w rejestrze
Członków — tak, ażeby ten mógł służyć do odpowiedniego
do wymogów ustawy -(punkt 7) rozdziału mandatu na
Członków Zarządu.

Inż. Bazyli Trakało.

Parcie wody na jaz walcowy.
(Dokończenie).

Teraz chodzi o konstrukcyjne znalezienie x z danego
r i h. W tym celu 2 hr jako prostokąt 2?, d 1 2 zmieniamy
na kwadrat 5 A{ 3 4, zakreśliwszy z Oj półkole o promie-
niu 0)3 = - — . Wówczas w A prostokątnym 0 3 A ; jest:

03=}/ ?i 2+2 hr, co odcinamy od 0 do C-„ otrzymując w ten
sposób: x + r=^jri + 2hr, czyli x=— 7*+~\'rJ+2hr.

Rozumie się, że dla znalezienia samego % nie potrzeba
ani prostokąta, ani kwadratu, tylko: Poprowadzić prosto-
padłą At3 do danej wysokości A;Bt, na długości MB;, po-
budować półkole i punkt 3 przecięcia się półkola z pro-
stopadłą, obrócić około 0 do punktu d na danej wysokości.

Punkta d połączone ze sobą, rys. 2, dają przekrój
bryły sumarycznego parcia normalnego.
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W celu znalezienia przekroju bryły parcia składo-
wego poziomego, odcinamy z punktów A, — w myśl na
początku udowodnionego twierdzenia — w kierunku po-
ziomym długości A{Di=AiB'i, otrzymując w ten sposób
krzywą, ADXD%.. .D6AM ograniczającą przekrój bryły par-
cia poziomego składowego; prowadząc natomiast z pun-
któw A; pionowe i odcinając na nich AiE; = A{B'n otrzy-
mamy krzywą AB^E^. . .E0Afi, ograniczającą przekrój
bryły parcia składowego pionowego.

Dla znalezienia sumarycznego (bez względu na znak)
parcia normalnego Ns trzeba przekrój AG1CS. . .CeA6.. .
AlA—Fs jako podstawę bryły ciśnienia pomnożyć przez
długość I walca i ciężar gatunkowy y wody, więc:

N.= F..ly.
Analogicznie znajdujemy:

parcie składowe poziome H=Fi,.ly,
parcie składowe pionowe V~Fv.ly, przyczem:
Ą/=przekrój ADXD,. . .DeAe., .AXA,
.7^=przekrój AB\EZ. .. -EBA6... .AXA z uwzględnieniem

znaku algebraicznego.
", Mając nakreślone przekroje brył parcia, można te

przekroje obliczyć i znaleźć kierunek odpowiedniej siły
skupionej albo w przybliżeniu metodą graficzną przy po-
mocy wieloboku sznurowego, albo metodą rachunkową
z wszelką dokładnością, co właśnie zrobimy. W tym celu
na rys. 4 nakreślmy w większej podziałce partję krzy-
wych z rys. 2 i weźmy elementy dFs, dFn, i dFv prze-
krojów, oparte o wspólny element łuku dcp. Z rys. 4 mamy:

Qi Q ę ,
A;P=Ai Q cos cp—r cos cp.d(p
PQ=Ai Qsincp=r sine.dcp,

gdyż A(Q jest przy co małem dę prostopadłe do promie-
nia O A i.

Rys. 4.

O R = r cos cp,
',; ; R A=r—rcosę=r (1 — cos ę),

A\ B\=A{ Ei=R A=r (1—cos cp),
A i Dl==Ai Et=r (1—cos cp).

Na podstawie związku, wyprowadzonego na rys. 3,
mamy :

A i d= —rĄ-̂ jr'1-\~i2?' .Ai Bi=— r-|- \r'2-\~2r .r (1—cos cp),
Ai C, = —r-ł-7"Y3—2 cos cp.

Przy oo małym d cp j est d Z7 łukiem koła o promie-
niu O Q, więc:

d U=(r+AiCi)d.ę=:(r—'l
= r\3—2cos cp.dcp,

AiQ+CiU

dFs=— - 2 cos 9?) ( - 1 + Y3

r2

= -n-(—1 + 3—2cosq))df,

=-^ (2—2 coa <p) dcp=r'1 (l-coscp) d<p,

Q(
=ri(l—cos <jp)sin cp.dcp,

dFv=Ai Et WQ=Ai E{. At P=r (1 — cos rp)r cos cpdcp
= r 2 ( l — cos cp) cos cp dcp.

Powierzchnia:
Fs= V dF,= r%-2(l — cos cp) dcp = rl [cp—sin cp]

rp=O rf=O

Fu==\ r% (1 — cos cp) sin cp dcp=r2 \ \ sincpdcp—
95=0 L o

\ sin cpcoscpdcp l = r ! — coscp— 7j
*n -1 L J

=r'Ł n

przyczem:

/ 1 = f siny cos cpdcp rozwiążemy przy pomocy całkowania
cząstkowego, kładąc:

M=cos<jp, dw=—sin cpdcp,
dv=sin cp.dcp, t>=— cosy, więc:
fsin cp cos cpdcp=uv—^vdu=—cosJ<jp—f ( — cos cp)(—sin cp) dcp

= — cos''cp—[sincpGoscpdcp, czyli:
2 f sincpcoscpdcp= — COS2<JP, a zatem:

(sincpcoscpdcp— — -|-eos2<p, przeto:

r^il—cos cp) coscp dcp—rll\\ coscpdcp— \ cos^cpdcpl
^ = o o 'o •*

[ I \n
sin cp— It , przyczem :

J lo
/2 = f cos2 cp dcp znajdziemy kładąc:
M=cosgD, du——sincpdcp,
dv=coscp,dcp, v=sincp, więc:
fcos2god9)=sm(pcos cp — f sinqp(—sincpdcp,),

= sin cp cos cp + f sin ? <p d y,
= sincpcosc»+fd^—fcos 2 ydcp, czyli:

2 f cos2 cp d cp=sin cp cos «jp+CP,
f cos'icpdcp= -^ (cp+sin cp cos cp), a zatem:

r 1 ir 1

siny— j(<jP + sin cp cos y)
2

ri n

czyli J?V =-.
Przy całkowaniu braliśmy —Fv, gdyż element dFv

obliczony był w partji ujemnej przekroju bryły parcia
pionowego składowego.

Mając obliczone przekroje, znajdujemy:
Parcie normalne sumaryczne: Ńs=rinly.
Parcie składowe poziome: H=2r2ly.

r2 n
Parcie składowe pionowe: V=—=- ? y=\r%nly.

Dla porównania obliczmy wypór w cieczy działający
na walec, więc:
W= powierzchnia AABA3 i?'3 A.ly — powierzchnia AAX. . .

A3B'3A. ly = powierzchnia AAS A3 A.ly——^-.ly =

Z powyższego widzimy, że:
V=W, to znaczy: s k ł a d o w e p a r c i e p i o n o w e

r ó w n a s ię w y p o r o w i c i e c z y ;
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s k ł a d o w e p a r c i e p o z i o m e r ó w n a s ię cię-
ż a r o w i s ł u p a c i e c z y o p r z e k r o j u t r ó j k ą t a
p r o s t o k ą t n e go o p o d s t a w i e i wysokośc i równej
ś r e d n i c y w a l c a ;

p a r c i e n o r m a l n e s u m a r y c z n e r ó w n a się
c i ę ż a r o w i c i e c z y o o b j ę t o ś c i r ó w n e j objętości
walca .

Ażeby znaleść wypadkowe parcie normalne N, prze-
prowadźmy następujące rozumowanie:

Każdy element dNs=* dFa.ly sumarycznego parcia
normalnego możemy rozłożyć na składową dN w kierunku
wypadkowego parcia normalnego N i na składową d P

w dowolnym innym kierunku; wówczas będzie N=\ dN

pod warunkiem, że będzie: JP—\ dP=0. "Więc na rys. 5

przedstawmy dN„ odcinkiem A{ d i rozłóżmy go na składową
d N w kierunku wypadkowej N, nachylonej do OA pod
kątem g>0, i na składową dP W kierunku pionowym.
Wówczas mamy:

dNs

dN

Z trójkąta
dN = siny

sin (pQ d N
sin w , „ sin co

dN.=
s m

2

sm

sin %

.r* Iy (l — cos q>) dq> =

r2ly . ( 1 — COS 69) Sin 69 d GS,

s m c/>0
r2ly

"sincpo

s i n c/>0

( 1 — c o s c/>) s in (<pa — f) d co,

przeto:

' r%iy /i N • J
 r 2 h

—.—— (1 — coscp)sm(»acp= - r — -
sm cp0 smco0

sin (/3 dcp -

N-
rHy

— \ s m opcos cp ciro I,
Jo J

/y = —; . o 1 .

sin <p0 s in c/?0

Nieznane sin g>0 i samo

że: P = i " d P = 0 , więc:

s m cp„ L

znajdziemy z warunku,

rf/J=\ -.—-(1—cos co) sin (©„ — «>) dcp,
) sińce,,

(1—cos cp) (sin r/)tf cos 05-cos ipg- sinJ

r 2 Z y (*". . . ,
, _ — £ _ » (smf/)0 cos r/)—cosf/J0 s m cp-—sin <p0 cos 2 -(-

s m qi)0 j + cos r/30 s i n cj cos to) dc/5,

rHy r . f .
_ — i - sinc/io\ cos(jpa&p~
s l l l ? ) u L J o

c o s c/>0

sm <p cos (pdtp

r 2 Z y r . ,
g ^ r - s m r/>0 s m fjp + cos q>a cos cp0 — sm r/>0. | (f/>+

I ,
o

f
™ cos ^ 0

SIU (/)„

TT .
- - - sin %-$ cos f„ — cos <pa

mr

— 2 cosG90 — j r s in r/>0 = 0 , c z y l i :

4 cos r/)u = — n s in <p0,

16 c o s 2 fjp0 = n2 s i n 2 95,,,

1 6 — 1 6 s i a 2 f/>0 = TT2 s i n 2 (j90)

<p=0

sin w,, = .

Ponieważ cp0 jest kątem wklęsłem, przeto:

Rugując sincjn,) z równania na iV mamy:
Wypadkową parcia normalnego:

Słusznośó naszego rozumowania i rachunku skontro-
lujemy tem, że musi być:

'2, więc: . ;

Z równania na N mamy :

N^lr* P y2 (16+«J)=r* V y2

więc jest w istocie: • .
JV2 - H.%+ V. :

Jeszcze pozostają do znalezienia położenia .sił Hi V
i ich kontrola przecięcia się w spólnym punkcie z N. ~Da:
tego celu użyjemy znanego twierdzenia,' źe: moment sta-
tyczny przekroju względem prostej, przechodzącej przez
środek ciężkości przekroju jest równy 0. Więc, ozna-
czywszy na rysunku 4 odstęp siły H od prostej OA
przez a, a siły V od prostej O A przez 6, mamy:

A, G=(r cos q)+a),
Ai T=(r sin rp~b).

Moment statyczny Su względem H jest:

£//= \" dFu. Ai 6 = V r2(1—cos cp)sin y do .̂(r cos c/>+o),
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S — ł* 2 \ (? ooa (p+a—r cos% <p — a cos cp) sin cp d cp,

CB=0
(•n

= r"1 \ (r sin cp cos cp-{-a sin cp —r sin cp cos2 q>—

— a sin cp cos cp) d cp,

(r—a) \ sin cp cos cp d cp + a \ sin cp d<p—

Jo Jo

•—r \ sinr/)cos3r/jcZfjo ,

przyczem := /•2 (/• — a ) (— 4- c o s 2 r/>)+a (— cos <p)—r / 3

L J
J 3 == f sin cp cos 5 c/> d cp.

K ł a d ą c :

M=cos2<p, du=* — 2 cos cp sin cpdcp,

dv=sincpdcp, v=—coscp, m a m y :
f s in cp c o s 2 cp dcp= — c o s 3 95— f(—cos 90) (—2 cos 75 sin cpdcp)

= — cos 8 cp—2 f sin <p oos2cpd <p, czy l i :

3 [ sin cp cos2 cpdcp=—cos3 99, l u b :

f s in cp cos2 <pdcp*= — -L cos8 90; a z a t e m :— J (r—a) oos2cp—a cos cos 8 go I ,

S'r

r 2 2a — ~ , więc:

2 a— -g- = O

Moment statyczny

= \ dFy.Ai T—\ -^(

V względem Fjes t :

—cos cp) cos cpdcp, (r sin cp~b),
50=0

(r s in <pcos 75 —6 cos cp—r s in r/>cos2 co + 6 c o s 2 cp) dcp,

(f—O

r\ sin cp cos cp dcp- b\ coscpdcp—r\ sin<pcos2 cpdcp+
J o J o J o

+ 6\ cos^cpdcp ,

= r' ! r ( — I cos2 b sin cp—r(—

+sinfyocos cp)

l 2
T

cos2 cp—b sin tp + T T COS3

+ sin cp cos cp)

f [-T"T + T
=r2|-x-jr 5- , z czego m a m y :

b n 2r _ .. . 4^
T - T - 0 , czylx: &=3~.

Łącząc punkt Jf przecięcia się H i F z punktem O,
otrzymamy odcinek O M, nachylony do 0 1 pod kątem 90,,
przyczem zachodzi związek:

__MS_ b _4r 1_
S m (P - " " 3 Jr iOM t; 16?-2

_ r-iL , 16 l-i/ . , 1 f i -y'16+Jr2'
3^-5-1/1+-5 n. — \/7r2+16

a z a t e m : sm<p1 = sinfJpll, czyli : cpl=cpw to znaczy: punkt
przecięcia się składowych H i V leży na wypadkowej
normalnej N tak, j ak i powinno być.

Wiadomości z literatury technicznej.
Budownictwo wodne.

— Doświadczenia nabyte w dziedzinie zabudowań poto-
ków górskich w. Bawarji. Pod tym tytułem zamieszcza
w DetUsche Wa$senvirtschaft .Nr. 12/1928, obszerny i fachowy
artykuł inź. Deuerling). Poruszamy tu najważniejsze punkty.

Jako jedną z najdonioślejszych kwestyj uważa należyte
oznaczenie przekrojów odpływu potoku. Muszą, one objąć
n a j w i ę k s z ą , k a t a s t r o f a l n ą w o d ę , a prócz tego posia-
dać jeszcze pewną rezerwę przekroju, z uwagi na prowadzenie
znacznych mas materjału ruchomego.

Oznaczenie największej objętości metodą bezpośredniego
pomiaru jest trudne, a nawet przeważnie niemożliwe — dobrze
jest mieć w dorzeczu sieć ombrografów, jednak na podstawie
dat otrzymanych z nich trudno otrzymać objętość wobec nie-
znajomo&ći współczynnika, odpływu. " Wobec tego skazani
jesteśmy na ooenienie odpływu. Według doświadczeń bawar-
skich potoki o dorzeczu 1 —10 km2 mają największą wodę
7, deszczów nawaluych (tz. oberwanie chmury) i to w gorącem
lecie. To samo można jeszcze przyjąć dla potoków .0 dorzeczu
10 — 40 km2, podczas gdy na większych, 40—100 hm2 i wyżej,
największą w. w, sprawia deszcz długotrwały wielkiej inten-
sywności, zwłaszcza w połączeniu z topnieniem śniegu. Zdarza
się to przykońcu okresu topnienia śniegu, a więc w czerwcu, lub
też w czasie nowego opadu śniegowego, i następującego po nim
ciepłego deszczu długotrwałego w sierpniu i wrześniu. Przy
zejściu się najniekorzystniejszych okoliczności można przyjmo-
waó następujące objętości odpływu:

Odpływ w w 8

na 1 ]em2jseh
10

9
8
6
4
2,5
2,0.
1,5
1,3
1,2

Odpływ w mPjst
z całej zlewni

10
18
24
30
40 .
50

, 60
75

130
150

1
2
3
5

10
20
30
50

100
' 150

Z a b u d o w a n i e s z y j i. Spadek w szyji wynosi w ogól-
ności 50 —160°/00 — t. j . w potokach w • wysokich górach
100—160°/0, w przedgórzach 50 —100°/00. T a k i e s p a d k i
mogą s ię n a t u r a l n i e u t r z y m a ć , t y l k o p r z y bar-
dzo s z o r s t k i e m d n i e i p r z y s t a ł e m d o p r o w a d z a -
n i u w i e l k i c h mas m a t e r j a ł u .

Dawny sposób zabudowania, praktykowany w Bawarji
był następujący. W stosownych punktach, które uważano za
korzystne, budowano przegrody 2 do 3 m wysokie i wyższe,
lub • progi 1 do l ^ m wysokości, fundowane 8/4 do-1 «i głę-
boko, pozostawiając między niemi spadki pośrednie 3 — Łtn
i wyżej. Koryto ubezpieczano obustronnymi, jednostronnymi
miirkami, podobnie fundowanymi, a to od najniższego punktu
przegrody górnej do korony przelewu przegrody dolnej. Chcąc
chronić stoki dawano ..w przegrodach kuuety — boki ograni-
czały skrzydła, 1 m ponad przelew wzniesione. Fundamentów
przegród zazwyczaj nie zabezpieczono.

Niewłaściwość takiego zabudowania objawiała się już bar-
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dzo prędko. Wielkie wody wywoływały zmniejszenie spadku
dna i obnażenie fundamentów przegród i murków bocznych.
Sytuacji nie uratowało budowanie drugich niższych stopni po-
niżej przegród, podchwytywanie ich fundamentów i fundamen-
tów murków bocznych, lub budowa nowych murków — bu-
dowle ulegały w krótkim czasie' zniszczeniu. Poza błędami sy-
stemu, błędnem było również wykonywanie budowli z suchego
muru.

Ten system gruntownie zmieniono, wykluczając wielkie
spadki pośrednie i dopuszczając między przegrodami co naj-
wyżej 2O°/00, poprawiono fundowanie przegród i murków bocz-
nych, stawiając mur na ruszcie z krąglaków 25—30 cm średnicy,
ułożonym na podkładzie z chrustu (grube gałęzie) tejże gru-
bości. Uównież wykonano silne podłoża z suchego muru, od-
graniczone od strony odpływu progiem drewnianym na pod-
kładzie z chrustu, wreszcie wykonywano przegrody i mury
boczne na zaprawie cementowej. Wreszcie doświadczenie wy-
kazało, że dno między przegrodami, zasypanemi po koronę na-
leży przyjmować poziome.

Autor proponuje typ przegrody trapezowej, o głównej
masie wykonanej z suchego muru, o koronie i skarpie prze-
dniej (w spadku 1:1, w stopniach °'B m/Oi5 „,) z ciosów na za-
prawie cementowej. Przegród drewnianych nie uważa jako złe,
pragnie je jednak ograniczyć tylko do potoków prowadzących
nawet w czasie posuchy pewną ilość wody, aby drzewo było
stale zwilżane.

Z a b u d o w a n i e ł o ż y s k a na s t o ż k u i ł o ż y s k a
p o t o k u w d o l i n i e . Uważa, że tu o zatrzymaniu większych
ilości rumowiska nie może być mowy (poza specjalnymi skła-
dami). Spadki wynoszą tu jeszcze nieraz 80 do 100°/0), zmniej-
szając się w stronę doliny do 30 i 20°/00. Spadki duże na-
leży zmniejszyć zapomocą progów 0,8 do 1 m wysokości; mię-
dzy progami można dopuścić spadek do 20°/00 —• w razie za-
stosowania spadków większych, 40—50°/00, (progi rzadziej),
musi się dno na stożku wybrukować.

Autor uważa kunety obrukowane w formie łęku jako nie-
właściwe i jest za profilem trapezowym, ograniczonym w obrę-
bie miejscowości i w części dolnej, silnymi murami, których
typ podaje. Gdy spadek potoku w części dolnej szybko maleje,
należy, celem pokonania ruchu rumowiska szerokość dna zwężać,
a napełnienie zwiększać.

W b i e g u d o l i n o w y m p o t o k u spadki wahają zwykle
między 20 a 5°/00. Same budowle brzegowe nie mogą się tu
żadną miaru utrzymać, gdyż przy w. w. powstają uderzenia
boczne. Łożysko można utrzymać tylko przez wykonanie zu-
pełnie zwartej korekcji z ubezpieczeniem dna progami. Poniżej
progów należy złagodzić uderzenie wody na dno i brzegi przez
r o z s z e r z e n i e ł o ż y s k a p o n i ż e j k a ż d e g o p r o g u (kąty
boczne). Między progami wytworzy się spadek '6—10°/00, za-
leżnie od grubości rumowiska. Można tu dopuścić średnie pręd-
kości 3 do 3,6 m.

W tych przestrzeniach należy już całkiem zrezygnować
z zatrzymywania rumowiska, a raczej należy je jak najszybciej
wytransportować.

Autor stara się wreszcie rozwiać iluzję, że można potoki
górskie tanim kosztem zabudowywać i podnosi konieczność za-
pewnienia wystarczających funduszów konserwacyjnych.

Dr. M. M.

Prof. Gabriel Sokolnicki : „Elektryfikacja Polski". Prze-
myśl. 1929.

Sprawozdanie z działalności P. K. N. za okres od 1. stycznia
1928 do dn. 31 marca 1929 r. przedstawione na plenum O. K. N.
w dniu 7 czerwca 1929 r. Warszawa 1929.

Inż. Wacław Moszyński: „Pasowanie w przemyśle na tle
układu polskiego". Nakł. Księgarni Teekn.

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Warszawie: Sprawozdanie
za r. 1928. Warszawa 1929.
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RÓŻNE SPRAWY.
VII. Zjazd Powszechny Towarzystwa Hygjenistów Pol-

skich. W warszawskiem Towarzystwie Hygjenicznem odbyło
się drugie posiedzenie Komitetu Organizacyjnego VII Zjazdu
Powszechnego Hygjenistów Polskich z prezesem W. T, H. dr.
Witosławem Dąbrowskim na czele. Zjazd tegoroczny odbędzie
się w Inowrocławiu i poświęcony będzie całkowicie sprawom
zdrojowisk i uzdrowisk polskich.

Ustalono, że Zjazd będzie odbywał się w dniach i. i 5.
września r, b. W dniach 2. i 3. września uczestnicy Zjazdu
będą mogli wziąć udział w wykładach, jakie odbywać się będą
w Ciechocinku i dokładnie zwiedzić to zdrojowisko,

Po zakończeniu obrad zjazdowych w Inowrocławiu prof.
Poznańskiego Uniwersytetu dr. med. Gantkowski organizuje
w dniu 6. września wycieczkę do Poznania na Wystawę
Powszechną Krajową, oraz inne wycieczki do polskich histo-
rycznych miejscowości (Kruszwica, Gopło itd.). Uczestnicy
Zjazdu będą korzystali z wielu ułatwień nader cennych w okre-
sie ogromnego przeludnienia Poznania przez zwiedzających Wy-
stawę. Wreszcie w porozumieniu z W..T. H., jako inicjatorem
Zjazdu w Inowrocławiu ustalono, że Zjazd Lekarzy Sanitar-
nych z okazji 10-lecia Niepodległości Państwa Polskiego odbę-
dzie się w Poznaniu bezpośrednio potem t. j . 7. i 8. września.
W taki sposób w okresie 7 do 10 dni uczestnicy VII Powszech-
nego Zjazdu Hygjenistów Polskich i referenci będą mogli wziąć
udział w dwóch innych Zjazdach, bezpośrednio po sobie nastę-
pujących.

Jeden z referatów głównych zaakceptowanych przez Ko-
mitet Organizacyjny wygłosi prof. Gantkowski, który zobra-
zuje bogactwo, jakie Polska posiada w swych zdrojowiskach,
drugi b. minister dr. W. Chodźko, na temat popularyzacji
i udostępnienia leczenia uzdrowiskowego szerokich warstw.

W d. 24. V. pod przewodnictwem p. Jankowskiego, pre-
zydenta m. Inowrocławia, który jest właścicielem zdrojowiska,
odbyło się posiedzenie miejscowego Komitetu gospodarczego,
z udziałem Prof. Gantkowskiego i Prezesa W. T. H. dr. W.
Dąbrowskiego. Zjazd odbędzie się w d. 4, i 5. września r. b.,
a w d, 3. uczestnicy Zjazdu będą mogli wziąć udział w kur-
sach lekarskich odbywających się w Ciechocinku i zapoznać
się dokładnie z tym zdrojowiskiem, oraz inwestycjami doko-
nanymi w Ciechocinku. Aby organizatorzy Kursów mogli wie-
dzieć, na ile osób mogą liczyć, pożądane jest wcześniejsze za-
pisywanie się na uczestników Zjazdu, z wyrażeniem życzenia
uczestniczenia w kursach. Bezpośrednio po zakończeniu obrad
zjazdowych odbędzie się w d. 6. IX. wycieczka do kilku miej-
scowości historycznych jako to: Gniezno, Kruszwica itd., którą
zorganizuje Komitet. W dniu 7. nastąpi wyjazd do Poznania,
gdzie uczestnicy Zjazdu zwiedzą Wystawę, lub wezmą udział
w Zjeździe lekarzy sanitarnych, który odbędzie się 7. i 8. IX.
Omawiano także sprawę urządzenia pokazu przetworów farma-
ceutycznych, sprzętów kanalizacyjnych, kąpielowych itd,, słu-
żących do użytku zdrojowisk. Pożądane jńknajliczniejsze zgła-
szanie referatów w sprawie dotyczących zdrojowisk i uzdrowisk
polskich, których termin składania wyznaczono na 15. lipca,
gdyż referaty te w przedzjazdowym numerze „Zdrowia" będą
w całości, lub w streszczeniu wydrukowane.

Do Członków Polskiego Towarzystwa Politechnicznego!
Wydział Główny Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we
Lwowie otrzymuje bardzo często pisma od bibljotek techniczno-
zawodowych, krajowych i zagranicznych z prośbą o odstąpię-
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nie roczników Czasopisma Technicznego, od 1-go rocznika po-
cząwszy brakujących w ich zbiorach, lub też nawet całych
kompletów.

Ponieważ Czasopismo Techniczne daje bardzo cenny obraz
półwiekawej pracy naszego Towarzystwa w szczególności,
a techników polskich w ogólności, więc Wydział Główny
chciałby w jaknajszerszej mierze uwzględniać tego rodzaju
prośby, lecz posiada w bibljotece Towarzystwa tylko jeden
jedyny komplet Czasopisma Technicznego, którego naruszyć
nie może,

Wydział Główny Towarzystwa zwraca się też z prośbą
do Członków Towarzystwa, w szczególności do starszych człon-
ków, by zechcieli zawiadomić Wydział Główny (Lwów, Zimo-
rowicza 9), czy nie byliby skłonni i na jakich warunkach, od-

stąpić Polskiemu Towarzystwu Politechnicznemu dawnych rocz-
ników Czasopisma Technicznego ewentualnie i Dźwigni, która
wychodziła przed rokiem 1883. Często zdarza się, że po zmar^
łych członkach, którzy przez dłuższy szereg lat należeli do
Towarzystwa pozostają, zbiory .lub komplety roczników Czaso-
pisma Technicznego^ które marnują się i giną- bezużytecznie.
Akcja mniejsza Wydziału Głównego P. T. P. ma na celu ra-
towanie zbiorów roczników Czasopisma Technicznego i udostęp'
nienie ich jak najszerszemu ogółowi przez odstąpienie do właści-
wych księgozbiorów. Wydział zwraca się do wszystkich swych
członków, względnie do rodzin zmarłych członków z prośbą
o poparcie jego zamierzeń. • ; „ • • • • ' • •

L w ó w , w m a j u 1 9 2 9 r . '•• - ',•'• •
•. Wydział Glóiony P. T. P. •'•

SPRAWY TOWARZYSTWA.
Posiedzenie Wydziału Głównego P. T. P. z dn. 8. IV.

1929.r. Obecni: Prezes Rybicki, wiceprezesi Blum i Dr. Na-
dolski. Członkowie Wydziału: Bessaga, Bratro, Bronarski,
jaskólski, Kozłowski, prof. Krzyczkowski, Laśkiewicz, Ła-
zoryk, - prof. dr( Matakiewicz, Mazur, Piwońsld, prof. dr. Weigel,
dr.: Wrażej i prof. rektor Zipser. • • " :..

Przed przystąpieniem do obrad nad sprawami porządku
dziennego prezes Rybicki składa ustępującym członkom Wy-
działu gorące, podziękowanie za ich owocną i, ofiarną pracę dla
Towarzystwa, następnie zwraca słowa do nowowybranych człon-
ków, ;•wyrażając • radość z powodu możności współpracy z niemi
i kończy apelem do pracy dla dobra Towarzystwa a pośrednio
dla całego stanu inżynierskiego. Następnie przystąpiono do
o b r a d . , , •• • ' • ' . : . '. "..-.'. •'

1. Prezes Rybicki proponuje rozdział funkcji pomiędzy
członków Wydziału. Funkcje sekretarza, skarbnika, admini-
stratora domu objęli członkowie pełniący je dotychczas, a to :•
inż. S. Kozłowski, prof. D. Krzyczkowski i inź. Ę, Bronarski.
Funkcji zastępcy sekretarza inź. M. Bessaga, redaktora Czaso-
pisma (od lipca prof. dr. K. Weigel), bibljotekarza inź. Tytus
Laśkiewicz, zastępcy skarbnik inź. Bogdan Łazoryk.

2. Odczytano protokół ostatniego posiedzenia. W związku
z tem wiceprezes Blum wnosi poprawkę do ostatniego ustępu
(sprawa ustawy o budowie tanich mieszkań), .- a mianowicie
wnosi o umieszczenie w protokole formalnej uchwały Wydziału
wypowiadającej się, przeciwko ustawie., Pozatem protokół
przyjęto. . ; . ; ' . ; . . .

. 3.. Przyjęto balotem nowych członków: Inż. Hermana
Hoehera, inż.' Włodzimierza Romanowa i inź; Jana Wokroja
wszystkich jednogłośnie.
. 4. Prezes Rybicki oznajmia o zamiarze Towarzystwa,
urządzania odczytów 2 razy w tygodniu ze,względu na dużą
ilość' zgłoszonych referatów. Po dłuższej dyskusji, w której za-
bierali głos Pp. Prezes Rybicki, prof. Matakiewicz i prof.
Weigel •uchwalono odbywać tymczasowo jak długo jest zapas
zgłoszonych odczytów zebrania w poniedziałki i środy. Dalsze
postępowanie pozostawiono do uznania Prezydjum.
.' 5. Wniosek prof. Hauswalda w sprawie uniezależnienia
Urzędów technicznych I i I I instancji uchwalono odesłać ,na
wniosek • Prezesa Rybickiego do Komisji Organizacyjno - zawo-
dowej z upoważnieniem zrobienia z tego we .właściwym czasie
użytku: , '„•", ,.' . , . ' : • ' . > ' , . ' •

• G. Na wniosek Prezesa Rybickiego uchwalono:
Utworzyć przy P, T. P. Koło automobilowo-lotnicze i za-

prosić na przewodniczącego prof. inź. Rubczyńskiego.
7. Rozwinęła się ożywiona dyskusja nad wnioskiem inź.

Ciechanowicza w sprawie utworzenia przy O. D. R. P. wypo-
życzalni maszyn budowlanych. Inż. Jaskólski sprzeciwił się
wnioskowi z powodu niebezpieczeństwa etatyzacji. Dr. Nadolski
stawia wniosek, aby zwrócić się do Banku Gospodarstwa kra-
jowego z prośbą o udzielenie nisko oprocentowanej pożyczki

dla Zrzeszeń Budowniczych celem zakupna maszyn) względnie
poddaje myśl, aby te Zrzeszenia od siebie tego rodzaju prośbę
wystosowały. Wyraża zdanie, źe Izba Handlowo - Prz.einysłowa
bardzo chętnie tego rodzaju prośbę poparłaby. . , •...,, .

Dyrektor Bratro zwraca uwagę, będąc pozatem "za wnios-
kiem, na małe widoki uzyskania pomocy Ministerstwa. W kon-
sekwencji dyskusji, w której zabierali oprócz wymienionych"
jeszcze głos koledzy prof. Matakiewicz, .inź'. Nechay, wiceprezes
Blum, wniosek inż.1 Ciechanowicza nie uzyskał poparcia.

. 8 . Inż. Nechay . odczytuje koncept memorjału mającego
być wystosowanym do Ministerstwa Robót Publicznych w spra-
wie udzielenia Stacji Doświadczalnej Politechniki Lwowskiej
subwencji'na cele rozbudowy w kierunku umożliwienia tejże
przeprowadzania badań materjałów zastępczych'w budownictwie.
Na wniosek Rektora Żipsera uchwalono wniosek, odpowiednio
zmieniony, przesłać do Ministerstwa za pośrednictwem Rekto-
ratu Politechniki. . . •'...".,'.'•

9. W sprawie pisma Cechu Mistrzów Mechaników o uzna-
nie mechanictwa jako rzemiosła uchwalono na wniosek Dr. inź.
Wrażeja'zasięgnąć opinji w Szkole Przemysłowej, w Politech-
nice i w Kole Mechaników przy P. T. P.

10. Dyskutowano nad pismeńi Bibljoteki Politechniki
Warszawskiej w sprawie odstąpienia najstarszych roczników
Czasopisma. Wydział uchwalił oddać znajdujące się w P. T. P.
w podwójnej -ilości egzemplarze Politechnice Warszawskiej
w depozyt, o ile Politechnika Lwowska posiada z tychże nu-
merów roczników również egzemplarze podwójne.

11. Wiceprezes Blum 'komunikuje p powstaniu w łonie
Towarzystwa Komisji wycieczkowej w,Związku z-projektowaną
wycieczką na Wystawę Krajową do Poznania. Oznajmia o sta-
raniach poczynionych celem uzyskania • zniżki kolejowej itd.

12. Na wniosek koi. Kozłowskiego uchwalono jedno-
głośnie podwyżkę poborów personalu biurowego" i kursora
o 15°/0 z dniem 1. stycznia 1929 r. . ' • , ' , !

13. Rektor • Zipser referuje sprawę projektu statutu P.
Towarzystwa Technicznego, mającego powstać równocześnie
z rozwiązaniem Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych z tem,
źe wszystkie dotychczas w Związku zrzeszone Towarzystwa
mają się stać oddziałami prowincjonalnemi nowo powstałego.

Po obszernej dyskusji, w której zabierali głos Prezes
Rybicki, prof. Dr. Nadolski, Rektor Zipser i prof. Matakie-
wicz powziął Wydział na wniosek prof. Matakiewicza nastę-
pującą uchwałę: Wydział P. T, P. oświadcza się po zaznajo-
mieniu się z projektem statutu P. T. P„, przeciwko utworze-
niu tego rodzaju Towarzystwa, a, za utrzymaniem istniejącego
stanu rzeczy. • '" • •

14. Na wniosek koi. Bronarskiego uchwalono akcję To-
warzystwa, mającą na celu ufundowanie pomnika dla śp. prof.
Dr. h. c. Karola Skibińskiegó, zespolić z takąż akcją Związku
Studentów inź. Politechniki Lwowskiej, i upoważniono Pre-
zydjum do porozumienia się wprost z wyżej wspomnianym
Związkiem. . .

Na tem posiedzenie zamknięto. •

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Inż. "Włodzimierz Eoniewioz. Nakładem Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie.
Pierwsza Związkowa Drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4.
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